
Rekord
portów]

w załadunku cementu
osiqgnęli

portowcy gdańscy
Realizując zobowiązania, 

podjęte dla uczczenia II kon 
ferencji partyjno-ekonomicz 
nej, robotnicy brygady nr 
109 pod kierunkiem Zbignie­
wa SUMERY z wydziału I 
portu gdańskiego przystąpili 
do załadunku cementu me­
todą szybkościową na statek 
bandery holenderskiej „YIN 
DIKAT”.

Rezultat tego czynu był 
nadspodziewany: w ciągu
5 i pół godziny zała­
dowano 654 tony cementu, 
uzyskując 759 proc. normy, 
co równocześnie stanowi re­
kord polskich portów na 
tym odcinku pracy. Tym sa- 
mym pobito dotychczasowy 
rekord, osiągnięty przez bry 
gadę nr 102 pod kierunkiem 
Jana BŁĄD A.

Ambitnym portowcom z 
brygady 109 składamy wyra­
zy uznania i serdeczne gra­
tulacje oraz życzenia owoc­
nych osiągnięć w dalszej 
pracy.

(U)

DZIENNIK BAŁMKI
ROK XI, NR 144 (3419) SOBOTA, 18 CZERWCA 1955 R. CENA 20 GR.

W niedzielę rozpoczynają się „Dni Morza“

Piękna i owocna jest
naszych stoczniowców, pracowników
marfnarzy i rybaków

Pracownicy polskiego morza i Wybrzeża, a wraz z 
nimi cały naród obchodzić będą w dniach 19 — 26 bm. 
doroczne Dni Morza.

A oto obrazki z jednego, powszedniego, a zarazem 
jakże barwnego dnia na morzu i Wybrzeżu:

praca
portowych,

W piątek 17 bm. ożywiony 
ruch panował w porcie gdyń 
skim. 12 statków różnych 
krajów dokonywało przeła­
dunku towarów. W godzi­
nach rannych wpłynął do 
portu statek duński „Newa- 
da” z ładunkiem rudy.

Tego samego dnia po po­
łudniu z portu gdyńskiego 
wyszedł statek flagowy Pol-

Współpraca ZSRR i CML
przykładem
dla krajów 

Azji i Afryki
PEKIN (PAP). Prasa Łndo 

nezyjska występuje na rzecz

Z kroniki 
dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 17 bm. ambasador nad 
zwyczajny i pełnomocny Fin 
landii w Polsce Gunnar Palm 
roth złożył wizytę ministro 
wi handlu za,granicznego 
Konstantemu Dąbrowskie­
mu.

Premier Burmy II Nu
z wizytą

w Londynie
LONDYN (PAP). 16 bm 

przybył do Londynu z oficjał 
ną wizytą premier Burmy 
U Nu. Pobyt U Nu w An­
glii potrwa prawdopodobnie 
tydzień. W czasie wizyty ma 
on przeprowadzić rozmowy 
z premierem Edenem.

Władysław
Kędra

koncertuje w NRD
WARSZAWA (PAP). Do 

Niemieckiej Republiki Demo 
kra tycznej wyjechał znany 
pianista prof. Władysław Kę 
dra.

Artysta weźmie udział w 
koncertach, zorganizowanych 
z okazji „Goerlitzer Musik­
woche“.

Sukces rybaków
Kuter rybacki „Gdy 71“ 

w czasie jednego rejsu 
złowił na bliskich łowi­
skach 13 ton ryb, wykonu 
jąc hO proc. planu miesię­
cznego. Szyprem na tej 
jednostce jest Longin Kon 
kol.

Na zdjęcia: na pokła­
dzie kutra „Gdy 71“.

szerokiej i swobodnej współ 
pracy gospodarczej między 
krajami na podstawie równo 
ści i wzajemnych korzyści:

Dnia 16 bm. redaktor na­
czelny dziennika „Benita In 
donesia“ Tahsin podkreślił 
w swym artykule, że przy­
kładem takiej współpracy są 
stosunki między Związkiem 
Radzieckim a Chińską Repu 
bitką Ludową. Tahsin prze­
bywał ostatnio w Chińskiej 
Republice Ludowej razem z 
premierem Indonezji A. Sa- 
stroamidjojo. Jest rzeczą bar 
dzo ważną — pisze Tahsin 
w swym artykule — że Zwią 
zek Radziecki przyczynia się 
do rozwoju przemysłu kra jo 
wego w Chinach.

Autor w zakończeniu pod­
kreśla, że dla krajów Azji i 
Afryki przykładem swobod­
nej i przynoszącej wzajem­
ne korzyści wymiany handlo 
wej są również stosunki han 
dlowe Chińskiej Republiki 
Ludowej z Polską, Czechosło 
wacją i Niemiecką Republi 
ką Demokratyczną.

Dulles,. . . . . .  ,
Piiiay i Adenauer

obra dowali 
w .Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP). — 16 
bm. w Nowym Jorku spot­
kali się ministrowie spraw 
zagranicznych USA, Wiel­
kiej Brytanii i Francji. Za­
chodnie agencje prasowe 
stwierdzają, że rozmowy mię 
dzy Dullesem, Macmillanem 
i Pinay’em były poprzedzone 
obradami ekspertów trzech 
mocarstw.

Dnia 17 bm. Dulles, Mac­
millan i Pinay kontynuowali 
rozmowy. Przyłączył się do 
nich również kanclerz Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej Adenauer.

Strajk robotników 
w Holandii

HAGA (PAP). Jak podaje 
dziennik „Het Vrije Volk“, straj 
kujący robotnicy amsterdam­
skich zakładów przemysłu dia­
mentowego kategorycznie odrzu 
ciii kompromisowe propozycje 
rozjemców rządowych.

Strajk robotników tych zakła­
dów. którzy walczą przeciwko 
próbom obniżenia płac. trwa iuż: 
3 miesiące.

skiej Marynarki Handlowej 
m-s „Batory”, udając się naj 
pierw do Kopenhagi, a na­
stępnie z wycieczką zagra­
niczną do Afryki.

O godz. 12-ej 17 bm. dzię­
ki ofiarnej pracy brygady 
Wiśniewskiego, która osiąg 
nęła 318 proc. normy i bry­
gady Mularczyka — 225 pro­
cent normy — w porcie gdyń 
skim zakończono szybkościo­
wy załadunek drobnicy na 
polski statek „Puck”.

Przy nabrzeżu Indyjskim 
statek „Maiden Head” wyła­
dowywał partię orzeszków 
ziemnych dla Zakładów Tłu 
szczowych, statek „Waryń­
ski” zaś skóry surowe, przy 
wiezione z Ameryki Połud 
niowej.

Radiotelegram, nadesłany 
w nocy z 16 na 17 czerwca 
od kierownictwa dalekomor­
skiej flotylli rybackiej ze 
statku - bazy „Fryderyk Cho 
pin” brzmi:

_ „Na łowiskach rozpoczęły 
się „żniwa śledziowe”. Naj 
wyższe połowy uzyskują ry 
bacy trawlerów „Radunia”, 
„Rawka”, „Regalica”. 16 bm 
po południu przypłynął do 
zatoki Firth of Moray sta­
tek - baza „Morska Wola”, 
który zastąpi statek - bazę 
„Fryderyk Chopin”, powra 
cający do kraju z ładunkiem 
blisko 28 tys. beczek ryb 
16 bm. „Morska Wola” ob­
służyła już pierwszy trawler 
„Pluton”, przyjmując do ła­
downi 41 ton ryb, oraz zao­
patrzyła statek w żywność, 
słodką wodę i paliwo. Przez 
cieśninę Skagerrak przepły 
nęły w drodze do kraju 
Morza Północnego trawlery 
„Wega” i „Deltra” z ładun­
kiem ponad 100 In ryb, a 
na łowiska Morza Północne­
go przybył w nocy na 17 bm, 
trawler „Kassiopea”. Pozdro­
wienia dla kraju!”.

17 bm. przeprowadził n 
Morzu Bałtyckim próby dzia 
łania mechanizmów okręto­
wych i urządzeń rybackich 
oraz próby sprawności opusz 
czania szalup ratunkowych 
lugrotrawler S-354, wybudo­
wany dla uczczenia Dnia Sto 
czniowca na 5 dni przed ter­
minem przez załogę Stoczni 
Północnej w Gdańsku.

Lugrotrawler ten jest pier 
wszym unowocześnionym 
przez naukowców Politech­
niki Gdańskiej, a wybudo­
wanym pod kierunkiem Je­
rzego Nowaka statkiem ry­
backim tego typu, wyprodu­
kowanym przez nasz prze­
mysł stoczniowy. Lugrotra­
wler jest dłuższy od dotych­
czas budowanych, ma pod­
wójne dno, ulepszoną maszy 
nę sterowniczą i inne urzą­
dzenia, a także znacznie wy 
godniejsze pomieszczenia dla 
załogi.

CAF — fot.. Kosycarz

Japończycy
protestują

przeciwko
amerykańskim

bazom wojennym
PEKIN (PAP). Radio to­

kijskie donosi o dalszych 
:j protestach społeczeństwa ja. 
: ] pońskiego przeciwko zakła- 
; i daniu baz wojskowych na te 
ijrytorium Japonii. Ostatnio 
11 rada miejska Sinagawy (pre 
{j tektura tokijska) uchwaliła 
j rezolucję przeciwko rozsze- 
I rzaniu amerykańskich baz 
i i wojskowych i przymusowe* 
;'mu wysiedlaniu mieszkań- 
iców z okolic tego miasta. Na 
i 18 czerwca zapowiedziano w 
jSinagawie wiec protestacvj- 
jny.

najważniejszy
wkład 

w sprawę
zjednoczenia Niemiec

powinni wnieść 
sami Niemcy 

Oświadczenie rządu NRD
BERLIN (PAP). Biuro pra 

sowę przy premierze Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej komunikuje:

— Rząd Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej wita z 
zadowoleniem zapowiedź spo 
tkania szefów rządów ZSRR, 
USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji.

Głównym pragnieniem rzą 
du NRD i wszystkich patrio­
tów niemieckich jest polcojo 
we uregulowanie problemu 
niemieckiego, czemu sprzyja 
łyby pozytywne wyniki gene 
wskiej konferencji szefów 
rządów czterech wielkich 
mocarstw. Rząd NRD wycho 
dzi niezmiennie z założenia, 
że najważniejszy wkład do 
sprawy pokojowego zjedno­
czenia Niemiec powinni 
wnieść sami Niemcy, porożu 
miewając się między sobą 
co do wejścia na drogę, któ 
ra by prowadziła do narodo 
wej jedności naszej ojczyzny 
na zasadach demokratycz­
nych.

Zgodnie z uchwałami Izby 
Ludowej rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
gotów jest w każdej chwili 
wziąć udział wraz z przed­
stawicielami Niemiec zachód 
nich w rokowaniach, służą­
cych odprężeniu sytuacji w 
Niemczech i pokojowemu zje 
dnoczeniu Niemiec. Interesy 
ogólnonarodowe wymagają, 
by przedstawiciele obu czę­
ści Niemiec porozumieli się 
co do problemów, dotyczą­
cych pokojowego rozwiązania 
kwestii niemieckiej i ustalili 
odpowiednie wspólne stano­
wisko. Rząd federalny odma 
wia nadal podjęcia takich 
rokowań, jak potwierdził to 
zachodnio-niemiecki minister 
spraw zagranicznych Brenta 
no 14 czerwca na konferen­
cji prasowej w Bonn. Zajmu 
jąc takie stanowisko, rząd 
boński przeciwstawia się lud 
ności Niemiec zachodnich, 
która coraz energiczniej żą­
da porozumienia między obu 
częściami Niemiec 

Rząd Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej uważa 
za rzecz oczywistą, że pod­
czas rokowań czterech wiel­
kich mocarstw, dotyczących 
problemu niemieckiego, przed 
stawiciele obu części Nie­
miec powinni uzyskać moż­
ność uzasadnienia swego sta 
nowiska wobec kwestii zje 
dnoczenia Niemiec i niemiec 
kiego wkładu do sprawy za 
oewnienia pokoju.

Największą naszą sto­
cznią jest Stocznia Gdań­
ska, która nie tylko budu 
je statki dla rozwijającej 
się nieustannie polskiej 
floty handlowej ale rów­
nież wykonuje zamówię 
ni a zagraniczne.

Na zdjęciu: statek na
pochylni w Stoczni Gdań 
sklej.

CAF — fot. Kosycarz

Związek Radziecki
udostępni Polsce 

izotopy promieniotwórcze
WARSZAWA (PAP). — 16 

bm. w gmachu Polskiej Aka 
demii Nauk rozpoczęły się 
dwudniowe obrady konferen 
cji naukowej, poświęconej 
zastosowaniu izotopów pro­
mieniotwórczych w różnych 
dziedzinach nauki i gospo­
darki narodowej,

Celem konferencji jest spo 
pularyzowanie szerokich moż 
iiwości wykorzystania izoto­
pów promieniotwórczych w 
badaniach przebiegu wielu 
procesów chemicznych, tech­
nologicznych oraz w rolnic­
twie, hutnictwie, przemyśle 
maszynowym, spożywczym

Premier Nehru
zwiedził Magnitogorsk

MOSKWA (PAP). 17 bm. 
przybył do Magnitogorska 
premier Indii Nehru wraz z 
towarzyszącymi mu osoba­
mi.

W imieniu mas pracują­
cych Magnitogorska — mło­
dego miasta, które niedługo 
obchodzić będzie 25 roczni­
cę swego istnienia — powi­
tał premiera Nehru przewód 
niczący komitetu wykonaw­
czego rady miejskiej K. I Po 
łukin. Dziękując za serdecz­
ne przyjęcie, premier Nehru 
powiedział: „Mówicie, że
miasto wasze jest nowe. Jest 
ono jednak znane na całym 
świecie. Tutaj produkuje się 
wiele artykułów, które przy­
czyniają się do zwiększenia 
potęgi waszego kraju”. Pre­
mier Nehru stwierdził na­
stępnie, że pokój potrzebny 
jest wszystkim narodom i że 
wszystkie one powinny wal­
czyć o jego utrwalenie.

Mieszkańcy miasta zgoto­
wali gościom hinduskim ser 
deczną owację. Ulice miasta 
ozdobione były napisami 
„Niech żyje przyjaźń hindu­
sko - radziecka!”, „Serdecz­
nie witamy przedstawicieli 
wielkiego narodu hinduskie­
go”.

itp. Stosowanie izotopów pro 
mieniotwórczych ma wielkie 
znaczenie również w medy­
cynie, np. w badaniach ukła­
du krążenia krwi, leczeniu 
nowotworów itp.

Do rozpoczęcia w Polsce 
badań nad zastosowaniem 
izotopów promieniotwór­
czych na większą skalę przy 
czyni się w znacznym stop­
niu uruchomienie reaktora 
atomowego — urządzenia wy 
twarzającego najróżniejsze­
go rodzaju izotopy promie­
niotwórcze — który otrzy­
mamy z ZSRR. Zanim na­
stąpi uruchomienia reakto­
ra — polskie placówki nau­
kowe będą mogły korzystać 
już w roku przyszłym z kil­
kudziesięciu izotopów, jakie 
udostępni nam Związek Ra­
dziecki, realizując politykę 
wykorzystania energii ato­
mowej dla celów pokojo­
wych.

Obrady trwają.

lira]!; naraiiżcfe
ruc;ł fluff fiamilowej 

w USA
NOWY JORK (PAP). Jak 

podaje prasa amerykańska, 
trwa strajk robotników za­
kładów samochodowych, na 
leżących do towarzystwa 
General Motors. Przyczyną 
strajku jest niezadowolenie 
robotników z umowy zbioro­
wej, zawartej przez kierów 
nictwo związku zawodowe­
go robotników przemysłu 
samochodowego z dyrekcją 
General Motors.

Agencja Associated Press 
podaje, że w portach na 
wschodnim wybrzeżu Sta­
nów Zjednoczonych wybuchł 
strajk marynarzy, którzy 
walczą o podwyżkę płac. 
Strajk ten grozi sparaliżowa 
niem ruchu 50 proc. stat­
ków, należących do floty 
handlowej USA.

Sytuacja w Argentynie
została przez rzqd opanowana

Według wzorów. . . . . . . . . .
zorganizowano w Bonn sztab główny

nowego
Wehrmachtu

NOWY JORK (PAP). Z
Buenos Aires donoszą:

Dnia 16 bm. — jak wiado 
mo — w stolicy Argentyny 
wybuchła rewolta skierowa­
na przeciwko rządowi Pero- 
na. Wydarzenia miały nastę 
pujący przebieg:

W godzinach południo­
wych samoloty ze zbuntowa­
nej bazy lotnictwa morskie­
go w Punta Del Indio zrzuci 
ły bomby na pałac rządowy 
w Buenos Aires. Jednocześ­
nie zrewoltowane oddziały 
marynarki wojennej zaatako 
wały i zajęły gmach mini­
sterstwa marynarki. Wkrót­
ce zbombardowano również 
gmach ministerstwa finan­
sów oraz prywatną rezyden­
cję Perona. W godzinach po­
południowych oddział mary­
narki wojennej z arsenału 
marynarki w Buenos Aires 
zaatakował pałac rządowy w 
centrum miasta, broniony 
przez oddziały armii lądo­
wej. Centrum miasta zostało 
ostrzelane z dział okrętów 
marynarki wojennej. Wsku­
tek bombardowania i obstrza 
łu artyleryjskiego, zginęło 
wiele osób cywilnych.

Rząd Perona ściągnął do 
stolicy posiłki wojskowe, któ 
re obsadziły główne punkty 
miasta. Oddział zrewoltowa­
nych marynarzy, który ata­
kował siedzibę rządu, został 
wyparty z centrum, a następ 
nie zmuszony do poddania 
się. O godzinie 20 czasu miej 
scowego rząd ogłosił stan wy 
jątkowy w całej Argentynie.

W nocy z dnia 16 na 17 
bm. ogłoszony został komu­
nikat rządowy, który stwier 
dził, że sytuacja została 
przez rząd całkowicie opa­
nowana. Komunikat poda­
wał, że oddział marynarki 
wojennej z arsenału poddał 
się, zaś baza lotnictwa mor­
skiego w Punto Del Indio 
została zajęta przez wojska 
rządowe. Jednocześnie ko­
munikat podkreślał, że ar­
mia lądowa i lotnictwo są 
lojalne wobec rządu. W prze 
mówieniu radiowym wygło 
szonym w nocy Peron oś­
wiadczył, że w całym kraju 
panuje już spokój. 1

BERLIN (PAP). Bońskie 
ministerstwo wojny podało 
16 bm., że „departament woj 
skowy” tego ministerstwa zo 
stał zreorganizowany oraz że 
utworzono sztab główny 
naczelne dowództwo Wehr­
machtu zachodnio - niemiec 
kiego.

Główną komórką sztabu 
głównego jest tzw. II depar­
tament, który został utworzo 
ny pokryjomu jeszcze W 
czerwcu 1953 r. Sztab głów­
ny nowego Wehrmachtu ma 
strukturę wg wzoru sztabu 
armii hitlerowskiej.

Kierownikiem II departa­
mentu jest b. generał hitle­
rowski Heusinger. Jak v£a- 
domo, w wojsku hitlerow­
skim był on kierownikiem 
wydziału operacyjnego. Jego

^ada dynastyciü?
zdetronizowała

Bao Daia
PARYŻ (PAP). Rada dy­

nastyczna Wietnamu, która 
zgodnie z obowiązującą od 
wieków tradycją ma głos do 
radczy w sprawie introniza­
cji i detronizacji cesarzy 
wietnamskich, postanowiła 
wykorzystać swe prawa w 
stosunku do Bao Daia poz­
bawiając go tytułu głowy 
państwa i mianując Ngo 
Dinh Diema „tymczasowym 
prezydentem republiki“. Ra 
da zabroniła również Bao 
Daiowi występowania w ro­
li członka rodziny królew­
skiej.

Agencja donosi, że Ngo 
Dinh Diem wydał specjalny 
dekret, na mocy którego 
przeprowadził konfiskatę ma

jest obecnie gen.

jątków swoich najpotęśniej _ 
szych przeciwników polity- du ją się oddziały 
cznych i zanckie.

zastępcą 
Laegeler.

Departamen Łowi woj sko- 
wemu podlegają następujące 
oddziały: do spraw armii lą­
dowej z b. pułkownikiem hi 
tlerowskim Bergengruenem 
na czele, oddział do spraw 
lotnictwa, którym kieruje 
płk. Panitzki i oddział do 
spraw morskich pod kierow­
nictwem kpt. Zenkera. Po­
nadto w skład departamen­
tu wojskowego wchodzą od­
działy. personalny, ogólno - 
wojskowy, kwaterunkowy, 
do spraw powszechnej obro­
ny, oraz referat obrony cy­
wilnej, na czele którego stoi 
podpułkownik Wehrmachtu 
hitlerowskiego Maiziere.

Samoloty odrzutowe
przeciwko partyzantom

W CO&lfiB&ii
LONDYN (PAP). Jak do­

noszą z Sydney, premier Au 
stralii Menzies podał do wia 
domości, że w najbliższym 
czasie zostanie wysłany na 
Malaje batalion "wojsk au­
stralijskich. Jednocześnie 
mają być wysłane na Mala 
je dwie dalsze eskadry sa­
molotów odrzutowych ' typu 
..Sabre“. Około 50 samolo­
tów tego typu znajduje się 
już w drodze.

W ten sposób 
stralii dopomaga 
rom angielskim 
ruchem narodowo - wyz­
woleńczym na Malajach. 
Jak wiadomo, kolonizatorzy 
angielscy stosują brutalne 
represje w stosunku do lud­
ności Malajów. Lotnictwo 
wojskowe jest używane m. 
in. do bombardowania bez­
bronnych wiosek oraz tych 
~ dżungli., w których 

party

rząd Au- 
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O pokój dla wszystkich
Kończy się właśnie rok 

szkolny. Ulicami miast 
polskich przeciągają gro 
mady młodzieży, rozpra 
wiając o dobrze zdanych 
egzaminach maturalnych 
i, oczywiście, o planach 
na przyszłość. Kim być? 
Inżynierem, budującym 
gospodarczą potęgę oj­
czyzny, agronomem, któ­
ry pomnaża plony rol­
nictwa, lekarzem, niosą­
cym pomóc w cierpie­
niach? Wiele dróg otwie 
ra się dziś przed młody­
mi w Ludowej Polsce, 
wiele dziedzin pracy cze­
ka na ich nowo zdobytą 
wiedzę.

Obrady w Helsinkach
dalszym etapem naszej walki

przeciwko wolnie i barbarzyństwu

IIASOA Kagawa nie do- 
■" czekał końca roku szkol­
nego. Niedawno gazety ja­
pońskie doniosły o śmierci 
tego studenta z Hiroszimy, 
który według opinii swych

Minister lołotow
odbył rozmowę

z Hammarskjoeldem
NOWY JORK (PAP). 15 

bm. pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów i minister spraw zagra 
nicznych ZSRR W. M. Molo 
tow złożył wizytę sekreta­
rzowi generalnemu Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych, D. Hammarskjoeldowi.

Minister Mołołow odbył 
półgodzinną rozmowę z Ham 
marskjoeldem i wraz z nim 
zwiedził gmach ONZ.

Współpraca
gospodarcza

między
Jugosławią a Surmą

BELGRAD (PAP). Agencja 
Tanjug donosi:

Dnia 14 bm. na wyspie Brloni 
podpisany został protokół o 
współpracy gospodarczej między 
Jugosławia a Burma.

Protokół przewiduje rozszerzę 
nie wymiany towarów między 
obu krajami. Osiągnięto porożu 
mienie, że w ciągu 5 lat Jugo­
sławia importować będzie z Bur 
my 60 tys. ton ryżu rocznie. Po­
większy się również znacznie 
eksport urządzeń przemysłowych 
z Jugosławii do Bur my.

Fantazja
czy rzeczywistość?

NOWY JORK (PAP). Lotnic­
two filipińskie poszukiwało przez 
cały dzień 15 bm. tajemniczej 
wyspy „królestwa ludzkości“, 
które zakomunikowało rządowi 
Filipin o swym istnieniu w sze­
regu listów wysyłanych od mar­
ca br. z żądaniem uznania tego 
„państwa“ na forum międzyna­
rodowym.

Jak dotąd, nie zdołano ustalić 
położenia tej wyspy znajdującej 
się gdzieś na Pacyfiku.

Przebywający w Manili nieja­
ki Morton Meads, który określa 
sam siebie jako konsula „kró­
lestwa ludzkości“, nie potrafił 
wskazać wyspy na mapie. O- 
świadczył on. że zamieszkuje Ją 
grupa dziwaków pochodzących 
z USA, Anglii, Japonii, Francji 
1 innych krajów. Rządzi nimi 
Amerykanin W. A. Ryant, któ­
rego zastępcą jest nieznanej na 
rodowości V. Andersen.

profesorów zapowiadał się 
na wybitnego lekarza. Nie 
minęła jeszcze pierwsza po­
łowa roku 1955, a już dzie­
więć dalszych ofiar pochło­
nęła bomba atomowa, która 
przed dziesięciu laty spadła 
na Hiroszimę.

NIGDY WIĘCEJ! Nie do 
puścić nigdy więcej, aby lu­
dzie umierali w pełni sił, nie 
zdążywszy urzeczywistnić 
swych marzeń, aby zabijano 
dzieci — radość świata, aby 
ziemia - żywicielka stawała 
się co kilka lat masowym 
grobem i pogorzeliskiem. To 
jednobrzmiące wołanie idzie 
dziś przez cały świat, coraz 
potężniejsze. Było ono na u- 
stach wszystkich ludzi do­
brej woli, którzy kilka mie­
sięcy temu nosili od domu 
do domu, od serca do serca, 
apel Światowej Rady Poko­
ju o zakaz produkcji broni 
masowej zagłady. Jest ono 
na ustach delegatów, wy­
słanników narodów, zebra 
nych na wielkim Światowym 
Zgromadzeniu Przedstawi 
cieli Sił Pokoju, które rozpo 
czyna się w Helsinkach.

Do stolicy Finlandii zje­
chali ze wszystkich krań­
ców globu ludzie najróż­
niejszych poglądów poll 
tycznych i wyznań, ras i 
narodowości. Ci wszyscy, 
którym drogi jest pokój, 
niezależnie od tego, czy są 
oni zwolennikami ustroju 
socjalistycznego, czy też 
odpowiada im bardziej za­
chodnio - europejski spo­
sób życia. Bowiem w epo­
ce atomowej pokój ozna­
cza życie, zabezpieczenie 
bogatego dorobku ludzko­
ści przed tymi, którzy 
chcieliby skazać go na za­
gładę.

DO Helsinek przybyli de­
putowani do parlamen­

tów, przywódcy różnych par 
tii politycznych i organizacji 
społecznych, znani pisarze, 
uczeni, artyści. Były pre­
mier, sześciu znanych prze­
mysłowców, wybitni działa­
cze społeczni — oto delega­
cja japońska. Z Indii przy­
byli przedstawiciele rządzą- 
dzej partii kongresowej, ar­
tyści filmowi, uczeni. Królo­
wa Elżbieta belgijska przy­
słała Zgromadzeniu telegram 
z życzeniami owocnych ob 
rad. Francuska delegacja re­
prezentuje najszerszy odłam 
społeczeństwa francuskiego, 
na czele jej stoi zastępca me 
ra Lionu, Louis Vienney, któ 
ry występuje w imieniu ho­
norowego przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego, 
Edouarda Herriot. Spotkali 
się na Zgromadzeniu przed­
stawiciele obu części Nie­
miec.

Jaką ogromną drogę prze­
był światowy ruch pokoju od 
roku 1950, kiedy to rząd bry 
tyjski zakazał kongresu w 
Sheffield, a pewna rozgłoś­
nia amerykańska zapowie­
działa: „Jeżeli do waszych

Satyra polityczna

drzwi zastuka ktoś, kto bę­
dzie mówił o pokoju, poślij­
cie po policję”

Narody otworzyły szeroko 
drzwi dla wysłanników po­
koju. Ponad 500 milionów 
ludzi podpisało już Apel Wie 
deński. Otworzyły się sze­
roko serca dla idei pokojo­
wego współżycia krajów o 
różnych ustrojach, idei, któ­
rą niestrudzenie, od tylu lat 
głosi obóz pokoju. Wola na­
rodów doprowadziła już do 
zawieszenia broni w Korei, 
przywróciła pokój w Indochi 
nach, umożliwiła zawarcie 
traktatu państwowego z Au­
strią. Nastąpiło zbliżenie mię 
dzy Związkiem Radzieckim 
a Jugosławią, ważny krok 
naprzód na drodze do odprę­
żenia międzynarodowego.

Dziś nawet przedstawiciele 
amerykańskich kół rządzą­
cych przyznają, że to opinia 
publiczna zmusiła ich do wy 
rażenia zgody na rozmowy 
czterech mocarstw. „Pojawi­
ła się nowa siła polityczna, 
z którą rządy muszą się li­
czyć” — pisał niedawno pu­
blicysta amerykański, Walter 
Lippmann.

IJAItODY chcą jednak, aby
»* słowa o pokoju, które pa 

dają teraz nawet za ocea­
nem, przeobraziły się w czyn.
Nie można bowiem mówić o 
prawdziwym pokoju, dopóki

ski pozostaje poza Organiza 
cją Narodów Zjednoczo­
nych. Nie można mówić o po 
koju, dopóki narodowi nie­
mieckiemu wtyka się do rę­
ki broń do bratobójczej wal 
ki. Nie można przystępować 
do rozmów o pokojowym 
współistnieniu, skoro zakła­
da się z góry, jak to czyni 
sekretarz stanu Dulles, że je 
dnym z głównych celów tych 
rozmów ma być „wyzwole­
nie krajów Europy wschod­
niej”, krajów, które już 10 
lat temu wyzwoliły się z pod 
wójnej niewoli — hitlerow­
skiego faszyzmu i kapitaliz­
mu, które same budują swą 
przyszłość i nie pozwolą, by 
ktokolwiek im w tej pracy 
przeszkadzał.

Aby metody szantażu w 
stosunkach między naro­
dami ustąpiły miejsca do­
brej woli i wzajemnemu 
zrozumieniu, aby obecne 
odprężenie w sytuacji mię 
dzynarodowej poczyniło dal 
sze postępy, aby ludzie mo 
gli naprawdę uwolnić się 
od trwogi o swą przysz­
łość — o to walczą i tego 
żądają dziś narody świata 
za pośrednictwem swych 
wysłanników w Helsin­
kach.

DO tego potężnego głosu 
przyłącza się również na 

ród polski, naród, który po
600-milionowy naród chiń- dziś dzień opłakuje miliony

swych poległych i zamordo­
wanych synów i córek, na 
którego ziemi był Oświęcim, 
najstraszliwsza katownia, ja 
ką kiedykolwiek człowiek 
wymyślił. Nie chcemy i nie 
pozwolimy, aby zmarnował 
się dorobek naszej wolności, 
okupionej krwią najlepszych 
spośród nas. Chcemy, aby 
trwało, rozwijało się, potęż­
niało i piękniało to wszyst­
ko, cośmy w ciągu 10 lat, ko 
sztem wielu nieraz wyrze­
czeń i ofiar, dokonali — do­
my Warszawy i Gdańska, 
piece Nowej Huty, dźwigi 
naszych stoczni, książki w bi 
blioiekach, śpiew i muzyka 
w nowoodbudowanych sa­
lach koncertowych.

Wierzymy, że zasada, któ­
ra leży u podstaw polskiej 
polityki zagranicznej — po­
kojowe współistnienie państw 
o różnych systemach społecz 
nych — jest realna i odpo­
wiada interesom wszystkich. 
Jesteśmy przeciwko polityce 
zimnej wojny, przeciwko two 
rżeniu bloków wojennych w 
Europie i w Azji, przeciwko 
odbudowie militaryzmu nie­
mieckiego, przeciwko przy­
gotowaniom do wojny ato­
mowej. Jesteśmy za polity­
ką pokojowego wspóiłstnie- 
nda i bezpieczeństwa zbioro­
wego, za polityką rokowań i 
powszechnego rozbrojenia, za 
bezwzględnym zakazem bro­
ni masowej zagłady. Jesteś­
my za pokojem — przeciwko 
wojnie.

Dlatego całym sercem wi­
tamy rozpoczynające się 
Światowe Zgromadzenie Si! 
Pokoju i życzymy mu owoc­
nych obrad.

m. d.

Dyskusja dopiero zaczęta!
* Dlaczego »bliżej dziecka«?
> Gzy . ‘ "i młodzieżowe schodzą

na manowce?
* Jak uczyć samodzielnego
* Gzy metodą zaprzeczenia?
I AKŁADAM, że wszys­

cy czytaliście artykuł 
Herberta Żukowera 

pt. „Z dziennika nauczycie­
la”. Na marginesie więc tyl­
ko i dla uzyskania odskocz­
ni — przypomnę: jest to nie­
zwykły w swoim rodzaju re­
portaż o pracy profesora 
szkoły średniej z Elbląga, 
wykładowcy nauki o Konsty 
tucji. Niezwykły nie tylko 
dlatego, że ciekawy i pełen 
pasji, że drobiazgowy, a mi­
mo to żywy i atrakcyjny, ale 
— i to chyba jest najważniej 
sze — jak najbardziej aktu­
alny i potrzebny. Powtarzam 
tylko zresztą zdanie ludzi, do 
których adresowany był 
przede wszystkim: nauczy­
cieli.

Fakt, że autor, również 
nauczyciel, krytykując wer- 
balizm i bezmyślne wkuwa­
nie sloganów, nie daje rów­
nocześnie żadnej idealnej 
recepty na rzeczowe, gwa­
rantujące uczniom maksi­
mum korzyści prowadzenie 
lekcji, bynajmniej nie u- 
mniejsza roli artykułu. H. 
Żukower nie pretenduje bo­
wiem do miana „nauczycie­
la nauczycieli”. Po prostu 
dzieli się doświadczeniami 
swej pracy, wskazuje na wy 
niki, osiągnięte stosowaną 
przez siebie metodą. 

Przyznać zaś należy, że

wość jest więc sprawą do 
dyskusji. Z inicjatywy 
Wieczorowego Uniwersyte 
tu Marksizmu-Leninizmu 
w Gdańsku dyskusja taka 
już się odbyła w gronie 
kilkudziesięciu zaproszo­
nych nauczycieli, 

i ICZNE wypowiedzi świad 
»■ czące o żywym zaintere­

sowaniu nauczycielstwa, 
ogromnej aktualności poru­
szonego zagadnienia, często 
wykraczające zresztą poza 
nie, świaczyły, że szukanie 
nowych metod prowadzenia 
lekcji, sposobów ich upoglą- 
dawiania, zwiększania siły 
argumentacji w kształtowa­
niu naukowego światopoglą­
du — jest palącym zadaniem 
chwili, że tak często spoty­
kana u uczniów sloganowość 
— to nie tylko rezultat ta­
kich samych sloganowych 
jeszcze często wykładów, al 
również konsekwencja dwo­
istości psychiki ucznia, go 
dzenia marksistowskiego na 
uk owego stanowiska w szko 
le z fałszywym idealistycz­
nym — poza nią. To owoc 
wpływu tej części środowi­
ska, w której zakorzeniła się 
wiara w przesądy i zabobo­
ny, w przepowiednie i sny.

A więc Sloganowość — to 
martwe „klepanie” wyuczo­
nych słów bez osobistego 
przekonania i zrozumienia

jest ona oryginalna i chyba ] ich sensu nawet wtedy, gdy 
nigdzie z taką świadomością j głoszone „dla stopnia” tezy 
i „premedytacją” nie slose-1 znajdują namacalne poparcie 
wana. Polega na negowaniu w faktach otaczającego ży­

cia, gdy najżywotniej odpo­
wiadają wiecznie nieufnej

FRANCUSKO - NIEMIECKA PRZYJAŹŃ
(Dikobraz)

praw i faktów oczywistych, 
podanych zresztą uczniowi 
przez tego samego wy kła- żądnej 
dowcę. I choć cel jej jest 
równie oczywisty, bo prowa­
dzi do wyrabiania umiejętno 
ścd uzasadniania każdej gło­
szonej przez ucznia tezy — 
to jednak samą metodę w 
różny sposób przyjęli nau­
czyciele.. Zresztą sam jej ini­
cjator w reportażu swoim 
nie waha się wystąpić z wąt­
pliwościami i pytaniami: Czy 
wypada wobec swych wycho 
wanków przyznać się do błę 
du? Czy nie poderwie to 
autorytetu profesora?

Słuszność stosowania te­
go rodzaju metody, jej 
przydatność, lub szkodli-

Współpraca polsko-chińska

Szybko postępują prace przy budoivie Państwowej 
Cukrowni w Kia misze (prowincja Heilungkiang w 
Chinach), budowanej przy pomocy fachowców polskich. 
Przewiduje się, że zakończenie budowy i instalacji 
urządzeń polskiej produkcji nastąpi w końcu br. Cu­
krownia będzie produkowała kilkadziesiąt tysięcy ton 
cukru rocznie.

Na zdjęciu: Na terenie budowy cukrowni.
Fot. — CAF

Z matematyki niedostatecznie 
ożyli czego nie przewidzieli

agronomowie POM-ów?
Każdy dobry gospodarz ro­

zumie, że nie czas przygoto­
wywać się do żniw, gdy zbo­
że dojrzało już do sprzętu. 
Inaczej myślą zapewne agro­
nomowie naszych POM-ów, 
którzy dopiero teraz zaczy­
nają się zastanawiać, czy nie 
należałoby pomyśleć o zawłe 
raniu umów na uprawy mię­
dzyrzędowe ze spółdzielnia­
mi produkcyjnymi.

Cóż, spóźnili się nieco agro 
nomowie. bo nie czas zawie­
rać umów, skoro rozpoczęły 
się już uprawy międzyrzę- 
dzi...

GDY PAMIĘĆ ZAWODZI
Spośród wielu POM-ów na 

szego województwa, które 
nie wykonały planu umów ze 
spółdzielniami produkcyjny 
mi, niechlubne świadectwo 
wystawił sobie POM w Kol­
budach. Do 1 bm. nie zawarł 
ani jednej umowy na obsypy 
wanie ziemniaków, które — 
jak sobie doskonale przypo.
mina ją pracownicy POM-u— 11 muszą być trzykrotnie 
zostały zasadzone we wszyst obsypywane. Zawarte urno
kich spółdzielniach przy wy­
datnej pomocy POM-o>wskich 
ciągników i maszyn.

Ciekawe, a zarazem niezro 
zumiałe jest, dlaczego nikt z 
pracowników PCM-u nie za­
stanowił się nad tym, kto bę 
dzie obsypywał ziemniaki? \

konywanie metodą zaprzecza 
nia jest do przyjęcia tylko w 
klasach starszych i to w za­
leżności od poziomu intelek­
tualnego i opanowania przed 
miotu przez uczniów oraz 
ich reagowania na negację.

IE mam zamiaru przytu­
lia czać wypowiedzi wszyst­

kich mówców w kilkugodzin 
nej dyskusji, ale właśnie one 
wszystkie nasuwają nieodpar 
cie jeden wniosek. Mówi on 
o potrzebie, ba — o koniecz­
ności częstszego organizowa­
nia podobnych dyskusji, wy 
miany doświadczeń i osiąg 
nięć, konfrontacji spostrze­
żeń i sądów, wspólnej oceny 
może nie zawsze najlepszych, 
ale twórczych, bo szukają­
cych nowych dróg metod 
nauczania.

Niewątpliwie dyskusje takie 
podejmie nauczycielstwo w 
po wiato v/ych i miejskich o- 
środkach doskonalenia kadr 
oświatowych, ale nie tylko 
o tó chodzi. Wiemy prze 
cięż dobrze, że nie każdy z 
nas umie i lubi przemawiać 
publicznie, że nie w jedna­
kowym tempie ocenia pro­
jekty i zarzuty. Tu nie wy­
starczy chwila zastanowie­
nia.

Zasłyszane lub przeczyta 
ne doświadczenia trzeba po 
równać ze swoimi, wyciąg 
nąć z nich wnioski, spraw­
dzić je. I wtedy już nic 
prostszego, jak napisać.
Nie, nie artykuł, czy repor 
taż, jakim Herbert Żuko­
wer zapoczątkował dysku­
sję — po prostu sumę 
swych spostrzeżeń i włas­
ne uwagi. Wydrukuje je 
każda gazeta centralna i 
lokalna, zamieści je rów­
nież „Dziennik Bałtycki”, 
umożliwiając nauczycie­
lom NOK, ekonomii, histo­
rii, biologii, fizyki, języka 
polskiego — słowem wszy­
stkich przedmiotów — swo 
bodnę wvpowiedzenie sie. I koatletó w polskich na wieł- 
Dlatego też uważamy, że kich. międzynarodowych za- 

dyskusja trwa. Na odpowiedź wodach w Belgradzie wypadł

ków zawarto jedynie umo­
wy, gwarantujące cbsypa 
nie 76 ha ziemniaków — 
jest wyraźnie niezadowala 
jąey.

„SWOISTE OBLICZENIA”
Ale to j osaczę nie wszyst 

ko. Wniknijmy teraz w <Mw 
ne nieco obliczenia niektó­
rych POM-ów.

W bież. roku spółdzielcy ^ 

rejonu POM-u w Nowej 
Wsi zasadzili na swoich po­
lach 281 ha ziemniaków. 
Przyjmując, że ziemniaki w 
okresie wzrastania winny 
być trzykrotnie obsypywane, 
należałoby zawrzeć umowy 
na obsypywanie 843 ha ziem 
niaków (3X281).

Co się jednak okazuje? 
POM w Nowej Wsi zawarł 
jedynie umowy na obsypa­
nie 281 ha ziemniaków, czyli 
nie przewidział tego, że ziem

wy — jak informuje nas wo 
jewódzki Zarząd POM — 
przewidują, że 218 ha obsy­
pią spółdzielcy we własnym 
zakresie, a 63 ha siłami 
POM-u.

Podobna sytuacja wytwo­
rzyła się w POM-ię w No*

Czyżby agronomowie POM-u j wYni Stawie, gdzie na 151 ha 
zapomnieli, że w myśl zasad ^^adzonyrh zvemmakow prze
a i?rnf ptrhnilri 71‘pmn ha Ir i wvma ! W ŁClUj 6 Się C-OSy panie aieału

ziemniaków tej samej wiel 
kości.

agrotechniki ziemniaki wyma 
gają w okresie wegetacji przy 
najmniej dwu lub trzykrotne 
go obsypywania?

Nie lepiej jest w POM-ie 
w Piaskach, który dla odmia 
ny zapomniał o wypielaniu 
upraw roślinnych. Wpraw­
dzie planowano tam zawarcie 
umów na wypiełenie 338 ha 
roślin, ale tak się dziwnie 
złożyło, że nie podpisano ani 
jednej umowy ze spółdzielnia 
mi produkcyjnymi.

Aby uzupełnić tę bynaj­
mniej nie optymistyczną 
sytuację w dziedzinie za­
wierania umów na upra­
wy międzyrzędowe, trzeba 
również wspomnieć o 
POM-ie w STAROGAR­
DZIE GD. I tu, podobnie 
jak w innych FOM-acb, 
po macoszemu potraktowa 
no zawieranie umów na ob 
sypywanie ziemniaków. Bo 
fakt. że na planowane ob­
sypanie 258 ha ziemnia-

Z rozumiało jest, że ten 
stan rzeczy winien ulec nie 
zwłoeznie zmianie. Trzeba 
wprowadzić w planach i u- 
mowach niezbędne popraw­
ki, zgodne z rzeczywistymi 
wymogami agrotechniki.

* * *
Ostatnio Wojewódzki Za­

rząd POM skoncentrował 
większą uwagę na sprawie 
zawierania umów na upra­
wy międzyrzędowe. Być mo­
że, że wskutek tego niektó­
re z podanych tu POM-ów 
osiągnęły już lepsze wyniki 
w zawieraniu umów. Nie u- 
sprawiedliwia to jednak wię 
kszośei naszych POMów, 
które z niezrozumiałych przy 
czyn z poważnym opóźnie­
niem przystąpiły do zawie­
rania umów na uprawy mię 
dzyrzędowe.

(Boi.)

\a boiskach lekkoatletyczn^ch w Europie

Trzy zwycięstwa Polaków w Befgradzi

dowodów ciekawości 
młodzieńczej.

Były wśród dyskutantów 
głosy, domagające się od na­
uczycieli więcej pasji, a 
mniej formalnego wypełnia­
nia obowiązków, stosunku 
bardziej uczuciowego, zbliże­
nia się do uczniów, podej­
ścia „bliżej dziecka”. Były 
wypowiedzi, kwestionujące 
wartość młodzieżowych dys­
kusji, omawiających zdoby­
cze, zagwarantowane nam 
przez Konstytucję — jako że 
dyskusje takie z powodu 
swej żywiołowości i tak pro 
wadzą na manowce. Były o- 
pinde, że nauczanie i prze­

czekają przecież nie tylko 
pytania zawarte w podtytu­
łach tego artykułu, nie tylko 
wątpliwości autora reporta­
żu pt. „Z dziennika nauczy­
ciela”, ale również zagadnie­
nia omawiane corocznie na 
konferencjach sierpniowych. 
A zbliżają się one szybkim 
krokiem. Przyjdźmy więc na 
nie z wnioskami już przedys 
kutowanymi, z propozycjami 
będącymi wypadkową na­
szych wspólnych sądów.

Sprawa ta jest ciągle o- 
twarta. Zamknijmy ją klam­
rą głębokiej wiedzy zawodo­
wej i ukochania młodzieży, 
którą wychowujemy.

(zet)

Start trzyosobowej ekipy lek li już do kraju, aby starto
wać w zawodach o memoriał 
im. Kusocińskiego. Razem z 
nimi przybyli lekkoatleci ju­
gosłowiańscy.

Wyniki techniczne: 200 m — 
Janecek (C8R) 21,2, 400 m —
Banhalmi (Węgry) 48,5, 800 m — 
LEWANDOWSKI (Polska) — 
1.50,5 — rekord Polski, 2) Vipot- 
nłc (Jug.) 1.51,3, 5000 m — Kon­
rad (Niemcy zach.) 14.17,0, 2)
Stritof (Jug.) 14.18,6 _ rekord 
Jugosławii, 5) ZATOPEK (CSR) 
14.49,0, Kula — Stokłosa (CSR) — 
16.05, młot — RUT (Polska) 58,0, 
2) Gubijan (Jug.) 56.84, 1500 m — 
Rozsavelgi (Węgry) 3.42,2, 2) Jun 
gwirth (CSR) 3.47,8.

Tyczka — ADAMCZYK (Pol­
ska) 4,30, 2) Hommonay (Węgry)

* * *

jak najbardziej pomyślnie.
Zawodnicy polscy zajęli trzy 
pierwsze miejsca uzyskując 
bardzo dobre wyniki. LE­
WANDOWSKI w biegu na 
800 m. ustanowił rekord Pol 
ski uzyskując 1.50,5 a więc 
o 0,2 lepiej od poprzedniego 
rekordu należącego do Potrze 
bowskiego. Bardzo dobry wy 
nik uzyskał również ADAM 
CZYK w skoku o tyczce — 
4,30, zwyciężając znanego w 
Europie Węgra Ho-mmonay‘a, 
który skoczył 4.25. Trzecie 
zwycięstwo dla Polski zdobył 
RUT, wygrywając rzut mło­
tem — 58 m.

Na zawodach lekkoatletycz- 
nych w stolicy Belgii, Anglik 
Pine wygrał 2000 m w 5.12,6 
przed Węgrami Tabori — 3.13,8 
i Iharosem — 5.16,4. Na 5000 m

_ . . , , , Węgier Bereś był drugi (14.23,41Ząwiodnłcsr polscy; powróci za Anglikiem Driverem 14.17,8.
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M f WEDY
TEATRY

GDANSK — Wielki — teatr w 
terenie — Gdańskie Zakłady 
Mięsne ul. Grobla Angielska 
19 — operetka — „Kraina u- 
amiechu“ — godz. 16.30 i 20. 
Kabaret „Rudy kot" — ul. 
Garncarska 18/20 — „Miniatu­
ry" — godz. 21.30.

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Przy sobocie po robocie" — 
godz. 16,30, „Lisie gniazdo" — 
godz. 20.

SOPOT — Kameralny — „Bal­
lady i romanse" — godz. 20.

KINA
wg. Inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad" 

„Urok szatana" od 1. 14 — godz. 
16, 18, 20. „Kameralne" — „Ucz­
ta Baltazara" od 1. 14 — godz. 
15.30, 17.30, 19.30. WRZESZCZ — 
„ZMP-owiec" — „Wróg publicz 
ny Nr 1" od 1. 18 godz. 14.30, 
17 i 19.30. „Bajka“ — „Preludium 
sławy" od 1. 12 — godz. 16, 18, 
20. NOWY PORT — „1 Maja"— 
„Alarm w cyrku" od 1. 12 — g 
18, 20. OLIWA — „Delfin" — 
„Ożenek z posagiem" od 1. 12 — 
godz. 16, 18. 20.

GDYNIA — „Warszawa" — 
„Niebezpieczne ścieżki“ od 1. 12
— godz. 16, 18, 20. „Atlantic" — 
„Próba wierności" od 1. 12 — 
godz. 15.30, 17.45, 20. „Goplana 
„Natchnienie" od lat 12 — go­
dzina 16, 18, 20. GRABÓWEK
— „Fala" — „Kawiarnia przy 
głównej ulicy" od 1. 14 —godz. 
18, 20. CHYLONIA — „Promień"
— „Ciemna rzeka" od 1. 18 — 
godz. 16, 18. ORŁOWO — „Nep­
tun" — „Wzburzyło się morze" 
I ser. od 1. 12 — godz. 18, 20. 
RUMIA — „Aurora" — „Proces 
przeciw miastu" — godz. 20. O- 
BŁUŻE — „Związkowiec" — 
„Neapolitańczycy w Mediolanie"
— od 1. 14, godz. 17.30 i 20.

SOPOT — „Polonia“ — „Spra
wa dr Wagnera“ od 1. 12 —
godz. 16, 18, 20. „Bałtyk“ — „Ta 
jemnica krwi“ od 1. 12 — godz. 
15.30, 17.30, 19.30. „Letnie“ — 
korty tenis. — „Ditta" od 1. 18.

WYSTAWY
GDANSK — Strzelnica św. Je­

rzego, przy Targu Węglowym. — 
Wystawa Grafiki Gdańskiej — 
otwarta codziennie z wyjątkiem 
śród — od godz. 11—19.

GDYNIA — II Wystawa Fila­
telistyczna PZF oddz. gdańskie­
go — gmach Poczty Głównej — 
ul. 10 Lutego nr 10 — otwarta 
od 17—30. 6. br.

SOPOT — Pawilony wystawo­
we przy molo. — Wystawa pt 
„10-lecie Plastyki Wybrzeża" - 
otwarta codziennie z wyjątkiem 
poniedziałków od godz. 11 — 19. 
Wstęp bezpłatny.

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej 

Gdynia, Bulwar Szwedzki — ot­
warte co dzień prócz poniedzlał 
ków; w dni powszednie w godz. 
10—15, w niedziele 1 święta w 
godz. 10—17. Wycieczki należy 
zgłaszać w przeddzień — tel. 
24-11.

Muzeum Pomorskie w Gdań- 
*ku otwarte codziennie (z wyj. 
poniedziałków) od 10—15, w nie­
dziele od 10—18. Wystawy: ma­
larstwo 1 rzeźba gotycka XIV— 
XVI w., gdańska rzeźba kamien­
na XVI—XVIII w., artystyczne 
kraty gdańskie XVII—Xvm w..

- meblarstwo holenderskie i gdań 
skie XVII—XVIII w., galeria ma 
larstwa holenderskiego XVII w., 
wystawa obrazów J. S, Sokołow 
skiego otwarta — ostatnie dwa 
dni.

DYŻURY APTEK
GDANSK — Apteka nr 3 — ul. 

Rokossowskiego 35. WRZESZCZ
— Apteka nr 16, — ul. Grun­
waldzka 52. NOWY PORT — 
Apteka nr 4 — ul. Oliwska 83/4 
(stały dyżur nocny). OLIWA
— Apteka nr 17, ulica Ka­
prów nr 4. SOPOT — Ap­
teka nr 15 — ul. Rokossowskie­
go nr 21. GDYNIA — Apteka nr 
14, ul. Świętojańska nr 122, OB- 
ŁUŻE —. Apteka nr 63 — ul. 
Bednarska 11 (pełni stały dyżur 
nocny).

Interesuiące próby na trasie Gdańsk-Nowy Port

leśli eksperyment się uda
będziemy mieć szybciej

zelektryfikowane
linie kolejowe

Już w końcu czerwca na 
torze kolei elektrycznej 
Gdańsk Gł. — Nowy Port po 
jawią się czyściutkie, lśniące 
świeżym lakierem żółto-nie 
bieskim wagony. Jest to od­
remontowany i przerobiony 
tabor, którym rozpoczną się 
prowadzone po raz pierwszy 
w Polsce doświadczenia jaz­
dy w normalnych warun­
kach eksploatacyjnych przy 
zwiększonym w dwójnasób 
napięciu. (Dotychczas stosu­
je się w ruchu podmiejskim 
napięcie 800 volt, obecnie 
wzrośnie ono do 1600 volt).

Po co robi się te doświad­
czenia i jakie korzyści mają 
one przynieść? Otóż, jeżeli 
wszystko pójdzie gładko, 
przy tej samej ilości urzą­
dzeń potrzebnych np. do elek 
tryfikacji odcinka od Prusz­
cza do Wejherowa będzie 
można przeprowadzić linię 
od Tczewa do Wejherowa. 
Zwiększone napięcie pozwoli 
na uzyskanie wielu oszczęd­
ności (bo pamiętamy, że u- 
rządzenia elektryfikacyjne 
posiadamy z importu) i umoż 
liwi szybszą elektryfikację 
linii kolejowych Wybrzeża.

Projekt tej innowacji wy­
szedł od pracowników Cen­
tralnego Zarządu Elektryfi­
kacji Kolei v/ Warszawie. Do 
kumentację sporządził Za­
kład Trakcji Elektrycznej Po 
litechniki Gdańskiej. Wpro­
wadzeniem w życie pomysłu

skie Zakłady Naprawcze 
przystosowały odpowiednio 
tabor.

Udana próba nowych do­
świadczeń roztacza na dal­
szą przyszłość piękne per­
spektywy. Umożliwi połącze­
nie ruchu elektrycznego da­
lekobieżnego z podmiejskim. 
Np. wsiądziemy w Warszawie 
do pociągu elektrycznego — 
dalekobieżnego (napięcie 
3000 w.), w Tczewie za 
pomocą prostego przycisku 
motorniczy zmniejszy napię­
cie na 1600 w. i tym samym 
pociągiem zajedziemy spo­
kojnie do Gdyni.

Jazda przystosowanymi do 
doświadczeń wagonami bę­
dzie znacznie wygodniejsza. 
Zlikwidowano ścianki działo 
we i inaczej rozmieszczono 
bagażniki, wagon stał się 
dzięki temu przestronniejszy. 
Jasne ściany (zlikwidowano 
wreszcie ciemny, brązowy ko 
lor) i linoleum na podłodze 
podnoszą estetykę wnętrza.

I jeszcze jedna ważna spra
zajęła się służba elektrotech-(wa: w nowych wagonach bę
niczna naszej DOKP, a Gdań

„ Mazowsze “ 
na Wybrzeżu
Od dawna oczekiwany 

zespół „Mazowsze“ przy­
był 16 hm. na Wybrzeże. 
Kiedy o godz. 17,05 po­
ciąg warszaivski wjechał 
na peron, gorącym potvi- 
taniom nie było końca. 
Wielu mieszkariców trój­
miasta będzie oglądać ca 
ly, 160-osobowy zespół 
podczas występów.

Na zdjęciu: grupa
członków „Mazowsza“ w 
chwilę po opuszczenm iva 
gonu.

dzie można wieczorami bez 
przeszkód czytać książki i ga 
zety, gdyż zwiększone napię­
cie zapobiegnie „mruganiom” 
lamp i przyciemnianiu świa 
tła.

Tak więc przedstawiają się 
nowe udogodnienia. A jak 
będą wyglądać piękne wago­
ny w jakiś czas po ich uru 
chomieniu — to już zależy 
od nas wszystkich. Jeżeli 
nie będziemy śmiecić, nie po 
rysujemy ścian, nie będzie­
my gasić papierosa na okien 
nej futrynie — długo jesz­
cze nasz tabor elektryczny, 
kursujący na razie na linii 
Gdańsk — Nowy Port, bę­
dzie czysty i estetyczny.

(Jar)

0 poqudzie
z pierwszej ręki
Nasze Okręgowe Biuro 

Pogody, pragnąc ułatwić 
wszystkim mieszkańcom 
Wybrzeża orientowanie 
się w prognozie pogody, 
od lipca uruchamia na 
razie w Gdyni przy Skwe 
rze Kościuszki tzw. „po- 
godynkę“. Jest to tarcza 
ze wskazówkami, które in 
formować będą co PIHM 
przewiduje w danym 
dniu.

Dowiemy się np. czy 
dziś przewiduje się desz­
cze, czy burze, czy może 
wreszcie upały. Każdego 
ranka wskazówki będą 
odpowiednio ustawione, 
a jeżeli w czasie dnia na 
stąpią jakieś zmiany (np. 
rano pogodnie, wieczo­
rem burza), PIHM natych 
miast zasygnalizuje to 
zmianami układu wskazó 
wek. (Jar)

17 i

U tyra warto 
wiedzieć

ZAPISY DO TECHNIKUM 
POLIGRAFICZNEGO

Chłopcy w wieku od 14 clo 
lat po ukończeniu 7 klag szko­
ły podstawowej mogą zdobyć po 
płatny i ciekawy zawód w Tech 
nikum Przemysłu Poligraficzne­
go. Technikum mieści się w 
Warszawie przy ul. Konwiktor- 
skiej 2. Nauka trwa 4 lata, szko 
ła posiada własne warsztaty, wy 
posażone w urządzenia i maszy 
ny drukarskie oraz internat.

Podania o przyjęcie należy 
składać do 18 lnu. w Gdańskich 
Zakładach Graficznych, Targ 
Drzewny 9 — li. Bliższych in­
formacji udziela dyrekcja GZG. 
Ukończenie szkoły i złożenie 
egzaminu dojrzałości daje pra­
wo wstępu na wyższe uczelnie.
OSTATNIE DNI WYSTAWY 
OBRAZÖW J. S. SOKOŁOW­
SKIEGO

.Jeszcze tylko dwa dni, tj. dziś 
i jutro będzie można oglądać 
w Muzeum Pomorskim w Gdań­
sku sprowadzona niedawno z 
Warszawy wystawę prac malar­
skich i rysunków jednego z naj­
wybitniejszych współczesnych 
malarzy Jana Seweryna Sokołow 
skiego. Na wystawie znajduje 
się 70 obrazów olejnych, nama­
lowanych w okresie od 1930 do 
1953 r. i 40 ciekawych i cennych 
artystycznie rysunków. Wystawa 
przewieziona zostanie z Gdań­
ska do Wrocławia.
„PRZY SOBOCIE 
PO ROBOCIE"

W dniu 18 bm. o godz. 16.30 
w teatrze „Wybrzeże" w Gdyni 
wystąpią Lidia Wysocka, siostry 
DO - RE - MI oraz iluzjonista 
Juliusz Nemo w programie: 
„Przy sobocie po robocie".

Impreza organizowana jest 
przez Komendę Garnizonu Po­
żarniczego Gdańsk — Sopot. Bi­
lety do nabycia w komendach 
miejskich zawodowych straży po 
żarnych w Gdańsku, Gdyni i So 
pocie oraz w dniu imprezy od 
godz. 15 w kasie teatru.
WALNE ZEBRANIE 
LITERATÓW

Zarząd oddziału gdańskiego 
Zw. Literatów Polskich przypo­
mina, że zgodnie z rozesłanym 
zaproszeniem walne zebranie od 
działu odbędzie się w niedzielę 
19 bm. w lokalu Związku. Pierw 
szy termin o godz. 10, drugi — 
10.30.

Konkursy
hippiczne

na lorze wyścigowym
w Sopocie

Jeden z najmłodszych spor 
tów Polski Ludowej — sport 
jeździecki szuka ciągle no­
wych dróg, by nawiązać szer 
szy kontakt ze społeczeń­
stwem i pozyskać czynnych 
sportowców, zwłaszcza wśród 
młodzieży wiejskiej.

Jutro, w niedzielę, Ośro­
dek Treningowy (obóz) LZS 
pod wytrawnym kierownic­
twem Karola Rómla urządza 
hippiczny konkurs treningo­
wy na torze wyścigowym w 
Sopocie.

25 i 26 bm. odbędą się na 
tymże torze właściwe kon­
kursy hippiczne. Weźmie w 
nich udział ponad 30 mło­
dych jeźdźców z sekcji jeź­
dzieckich LZS, to bowiem 
zrzeszenie rok temu przeję­
ło opiekę nad tym pięknym 
sportem.

Startować będą w tych za­
wodach m, in. tak wybitne 
konie, jak z LZS Sierako­
wice — Litawor, Calmir, A- 
tlas, Drań i Bagalpur i z 
LZS Kwidzyn — Aden, Fu­
rioso, Limit, Cug i Dukat. Te 
ostatnie po „szkole" jednego 
z naszych najlepszych in­
struktorów jeździectwa Leo­
na Kona.

Konie te niczym nie ustę­
pują koniom zagranicznym, 
toteż mamy nadzieję, że 
wkrótce wypróbujemy siły 
na arenie międzynarodowej, 
by wykazać nasze postępy i 
na tym polu. (s. k.)

MIGAWKI« 
WyółtoeAcuB

»Niedeiikatesowe«
pokrojenie

Miejsce akcji — Wrzeszcz, 
„Delikatesyczas — popo­
łudnie.

—- Poproszę o 20 deka „ży 
wieckiej“.

— Pokroić, czy w kawał­
ku?

— Proszę pokroić.
Dotychczas było wszystko 

iv porządku, lecz kiedy eks­
pedientka działu wędlin wrę 
czyi a klientce owe 20 dkg. 
„żywieckiej“ w czterech pla 
strach, klientka wyraziła 
siuoje niezadowolenie. 1 zu­
pełnie słusznie. Szkoda tył

WYŚCIGI KONNE 
W WARSZAWIE 

DZIEŃ X.
SOBOTA _ 18. VI. 1955 R.

Gon. I — Szabla — Czujka. 
Gon. II — Griszka — Bombaj. 
Gon. III — Orpena — Tostó. 
Gon. IV — Radames — Bagicz. 
Gon. V — Czorfan — Meran. 
Gon. VI — Assamira — Wia­
dukt. Gon. Vn _ Mossina — 
Szyba. Gon. Vin — Bukolika - 
Apellina — Elianira,

DZIEŃ XI.
NIEDZIELA — 19. VI. 1955 R.
Gon. I — Herba — Passodo- 

ble. Gon. II — Bryt — Szron. 
Gon. III — Vale — Emienne. 
Gon. IV — Diva Dossi — Cassi- 
dor. Gon. V _ Sombrero — U- 
rugwaj — Skarbczyk. Gon. VI 
— Rose Bijou — Fantastka. 
Gon. Vii — Cedrilla — Bami. 
Gon. VIII — Figlatka — Bat­
man. Gon. IX — Ner — Burzan.

Popis uczniów
z całego 

województwa
W dniu 19 bm. o godz. 11 

w teatrze „Wybrzeże“ w Gdv 
ni odbędą się popisy uczniów 
i zespołów 9 szkół artystycz­
nych województwa gdańskie­
go. Wezmą w nich udział 
szkoły: pierwszego i drugie­
go stopnia — muzyczne i ba 
letowe.

Bilety wr cenie 3 i 5 zł są 
do nabycia w godz. 8—17 w 
kancelarii szkoły muzycznej 
przy ul. Świętojańskiej 56 w 
Gdyni oraz w dniu koncertu 
w kasie teatru. ) £

Nowe zwierzęta
w oliusi.im Zoo

W tych dniach 
nasze Zoo wzbo­
gaciło się o nowe 
zwierzęta. 15 bm. 
z Łodzi przybyły 
dwa pawiany, 2 
szopy, jedna la­
ma i guanako (ro 
dzaj antylopy). Z 
Wrocławia przy­
jechał niedźwiedź 

himalajski, 3 niedźwiadki 
brunatne, para nutrii i młody 
bizon.

Zwierzęta czują się dosko­
nale. Obszerne pomieszczenia 
i przygotowane smakołyki 
zrobiły na nowych mieszkań 
each oliwskiego Zoo bardzo 
dobre wrażenie.

(J.)

W niedzielę 
przed południem 

w teatrze sopockim
W niedzielę 

19 bm. o godz.
11 w sali Tea 
tru Kameral­
nego w Sopo­
cie odbędzie 
się roczny po 
pis uczniów
Państwowej Szkoły Muzycz­
nej. W programie: utwory 
na fortepian, skrzypce i wio 
lonczel ę oraz Symfonia 
dziecięca Haydna w wyko­
naniu zespołu muzycznego.

Bilety w cenie 3 i 5 zł moż 
na kupić w sekretariacie szko 
ły przy ul. Westerplatte 18 
oraz w kasie w dniu popisu.

ko, że nie poprosiła o ksiąi 
kę zażaleń.

Kierownictivo „Delikate• 
sów“ prosimy więc o umie» 
szczenię niniejszej migam» 
ki w „czarnej książce“. Di 
powyższego zażalenia dopi­
sujemy jeszcze jedno i prt 
simy o wyjaśnienie, a mia­
nowicie: dlaczego stoiska
warzywnie w dniu 15 bm. ok. 
godz. 17 przez czas dłuższy 
było bez obsługi?

(gp)

Żabki
Nie są to zielone, rozkosz 

ne żabki, których rechotanie 
w ciepłe wiosenne wieczory 
rozmarza zakochane ^ary, 
a nawet w zdeklarowanych 
samotnikach budzi nowe u- 
czucie, lecz zwykle, prozaicz 
ne, metalowe żabki na ob­
casy i czubki obuwia. Usia 
ne są nimi ulice, chodniki, 
perony kolejowe itd. Zbie­
rać można je na kilogramy. 
Dlaczego?
Ano, brak specjalnych śru 

bek czy gwoździków do przy 
bijania żabek — żadna bo­
wiem pomocnicza metalowa 
spółdzielnia w trójmieście 
nie wpadła dotychczas na 
myśl produkowania takich 
gwoździków z odpadków nie 
talu, A tymczasem szewcy 
klną, klienci zgrzytają zę­
bami, a obuwie?... „Ach! Za 
milknij serce!“ — jak mó­
wi poeta...

J. Ł.

rmmmOtoowUkUni* 
z oIm wielkiej próba

siarze z iICi@ftwalda11 
w niewoli na Talwanie

ROZDZIAŁ IX. — DEKLA­
RACJA ZDRAJCÓW. — JE­
SZCZE JEDEN JUDASZ. — 
ĆWIKLIŃSKI W ROLI WA- 
BIKA. — GENERAŁ CZY 

RIKSZARZ

ATMOSFERA w magazy­
nie zdaje się być czy­

sta. Odeszli zdrajcy, ludzie 
słabi, nie wierzący w pow­
rót do kraju, fałszywcy i pa 
nikarze. Za kilka dni okaże 
się, że radość to przedwcze­
sna, ale chwilowo w maga­
zynie zapanował spokój, któ 
ry czankaiszekowcy łamią 
w sposób dość niezdecydowa 
ny. Aby do reszty zgnębić 
pozostałych, przynoszą do 
kapitana plik wypisanych 
po polsku podań o udziele­
nie azylu i proszą o przetłu­
maczenie ich na język angiel 
ski.

Kilka osób przerzucało te 
papierki z podpisami Szul­
ca, Wrzesińskiego, Brodowi 
cza, Piekarfą j innych, z ha

mowanym oburzeniem pa­
trzyło na wypisane po pol­
sku bzdurne przyczyny, któ­
re skłoniły tych ludzi do 
„wybrania wolności“. Szulc, 
na przykład, napisał, że nie 
mógł w kraju wykonywać... 
praktyk religijnych. Krzy­
kacz zebraniowy Wrzesiń­
ski oświadczył, że jest... zde 
cydowanym wrogiem komu 
nizmu.

Oczywiście, zarówno ka­
pitan, jak i inni odmówili 
tłumaczenia tych podań, od 
sy łając czangkaiszekowców 
do zdrajców z „Pracy“ i 
„Gottwalda“ — ci na pewno 
nie odmówią,
117 czerwcu na Taiwanle 

zaczyna się pora desz­
czowa — najgorętszy i naj­
trudniejszy dla człowieka 
białego okres, w którym 
świat zamienia się w łaźnię 
parową. W taki parny, go­
rący, deszczowy dzień kilku 
oficerów zabrało kucharza 
2 er o, jego zastępcę Pocie-

jewskiego i młodszego mary 
narza Bąka do miasta „na 
przesłuchanie“. Wprawdzie 
samochód z nimi zatrzymał 
się przed budynkiem sztabu 
marynarki wojennej „Wol 
nych Chin“, jednak w poko 
ju zamiast chińskich ofice­
rów znalazła się garstka 
zdrajców z „Pracy“ i kilku 
tych, którzy niewygodne 
mieszkanie w magazynie por 
towym — z perspektywami 
powrotu do kraju — zamie­
nili niedawno na wygodniej 
sze pokoje w hotelu — z per 
spektywą... amerykańskiej 
jałmużny.

— Chodź do nas, frajerze
— zaczęły się namawiania.
— Będziesz tu gnił na Tai- 
wanie? Przecież NIGDY 
stąd nie wyjedziecie do Pol 
ski, oni was nie wypuszczą 
i za dziesięć lat! Lada dzień 
wybuchnie wojna, zgnijesz 
w taiwańskim więzieniu.

Żero nie zabawiał się w pu 
stą gadaninę. Położył się 
na stojącym pod ścianą łóż 
'ku, wyciągnął nogi i flegma 
tycznie oświadczył:

— Dajcie mi spokój. Chcę 
wracać do kraju. Pociejow- 
ski, jak będą nas odwozili 
do magazynu, to wstąpcie 
tu po mnie.

Niestety, Żero wrócił do 
magazynu tylko z Pociejow- 
skim, Bąk uległ namowom.

Pozostał — zdrajca ze zdraj­
cami.
\X7 magazynie raz jeszcze 

pojawiło się dwóch a- 
zylowców. Byli nimi Pie- 
kart i Szulc. Przyjechali po 
bagaż Bąka. Z dawnymi ko 
legami usiłowali nawiązać 
rozmowę — napotkali zaś 
twarde, zimne, pogardliwe 
milczenie.

Mściwa pasja ogarnęła 
Szulca. Przypomniał sobie 
wszystkie „zniewagi“, który 
mi nie tak dawno żegnali 
go koledzy, toteż rozstał się 
z nimi następującymi słowa­
mi:

— Jeszcze się zobaczymy! 
Pójdę v/ Ameryce na kurs 
szpiegowski i wrócę do Was. 
Porachujemy się, ale pisto­
letem!

rżał Świętojańską — ele­
gancki, wygolony, promie­
niejący, „arbiter elegantia- 
rum“, jak witając znajo­
mych pokazywał w uśmie­
chu swe śnieżnobiałe, równe 
zęby. Pamiętają go też gdyń 
scy taksówkarze. Ponoć do 
chodziło między nimi do bó­
jek, kiedy to pan kapitan te­
lefonował z ulicy Zakopiań­
skiej po taksówkę. O wiele 
łatwiej było jednak kapita­
nowi dać kierowcy 100 zło­
tych za kurs, niż własnym 
dzieciom na zaspokojenie 
podstawowych potrzeb.

Na Taiwanie Ćwikliński 
nie był inn'iy. Nie przybył 
sam. Był z nim niejaki Wła 
dysław Zachariasiewicz, se­
kretarz „polskiej komisji i- 
migracyjnej“ w USA. Celem

To pyszałkowate, pozba- i wizyty tych panów było na- 
wione zdrowego sensu prze §ranle Da taśmę dla radia w
mówienie smarkacza upew 
niło wszystkich raz jeszcze, 
jak bardzo zielono było w je 
go kundlowatej — jak mó­
wili koledzy — głowie.

Madrycie rozmów z azylow- 
cami z „Gottwalda“ i z „Pra 
cy“. Ciekawe to i rewela­
cyjne były rozmowy, skoro 
zdrajca Kędzierski oświad- 

ri YSTYNGOWANĄ po- i czyi ni mniej ni więcej: 
u stać kapitana Cwikliń i — W ciągu 10 lat w Pol­

skiego, ex-dowódcy nasze- isce niogłem chodzić do 
go transatlantyku „Batory“, spowiedzi, tak byłem prze.
znają nie tylko marynarze. 
Wszyscy mieszkańcy Gdyni 
pamiętają, jak w dniach po­
stoju „Batorego“ w porcie 
Ćwikliński powolnym, uro­
czystym krokiem przemie-

śladowany za swe uczucia re 
ligijne.

ĆWIKLIŃSKI miał znaj o 
mych w załodze „Got­

twalda i przybył na Tajwan 
W roli wabika dla skłonienia

pozostałych Polaków do pod 
pisania prośby o azyl. 26 
czerwca 1954 róku — był to 
dzień przybycia Ćwiklińskie 
go do Kao-Hsiung — z maga 
zynu wywołano 12 osób i 
zawieziono do hotelu. Pod 
eskortą pojechali tam m. 
in. kapitan Szemiot, I oficer 
Auksztukais i starszy mecha 
nik Nowak. Wprowadzano 
ich kolejno do jadalni, gdzie 
przy długim stole urzędo­
wali Ćwikliński i Zacharia­
siewicz.

Rozmowę z I oficerem Auk 
sztukaisem rozpoczął Zacha 
riasiewicz:

— Jesteśmy tutaj sami dla 
tego, by każdy mógł się swo 
bodnie wypowiedzieć. W gru 
pie, oczywiście, trudno to 
uczynić.

Ćwikliński dorzucił:
— Nie chcę nikogo nama­

wiać, chcę tylko was poin­
formować, jakie są w Ame­
ryce obiektywne warunki 
życia, czekające na was.

— Nie mam w tej sprawie 
nic do powiedzenia — odpo 
wiedział chłodno Auksztu­
kais i wyszedł. „Stary zna­
jomy Ćwikliński został w po 
koju sam i w podobny spo- 
ńb odbył rozmowę z na­

stępnym „zaproszonym“ do 
sali „gottwaldowcem“. Nic 
z tych rozmów nie wyszło, 
gdyż pozostali „gottwaldow.

Zarząd
zieleni Miejskiej

w Sopocie 
społeczeństwu 

Wybrzeża
w »lilii Murza«
W dniach od 19 do 26 bm. 

. do biletów jednorazowego 
j wejścia na molo dodawać się 
będzie kupon, który uprawni 
do wzięcia udziału w lo&owa 
niu nagród, przeznaczonych 
przez Zarząd Zieleni Miej­
skiej. A nagrody są napraw­
dę nęcące:

4 pobyty bezpłatne w miej 
scowościach nadmorskich, 2 
przejazdy statkiem po.Bałty­
ku, 2 przejazdy statkiem do 
Szczecina. 2 do Ustki, 10 do 
Krynicy Morskiej 10 na Hel. 
10 do Jastarni i Juraty, 10 
książek o tematyce morskiej, 
30 biletów sezonowych wej­
ścia na molo i 20 biletów se­
zonowych wejścia na plażę.

cy“ również nie wierzyli w 
nieuchronność i bliskość woj 
ny, ani w doskonałe warun­
ki, jakie przygotował dla 
nich „wujaszek Sam“.

TESZCZE jeden „komiwo
_ jażer“ zjawił się wśród 

nich, by zachwalać wspania 
łości „wolnego“ życia w a- 
merykańskim raju. Był to 
czangkaiszekowski generał 
— przedwojenny attache 
handlowy ambasady chiń­
skiej w Warszawie. Umiał 
nieźle po polsku, chociaż — 
wypada powiedzieć — znaj o 
mość ta niewiele mu pomo- 

igła. Próbował rozmawiać z 
ludźmi z kierownictwa stat­
ku. Argumentował jak po­
zostali czangkaiszekowcy — 
bliskością wojny, bezsensem 
powrota pod „jarzmo komu 
nistyczne“, przynętą amery 
kańskich dolarów i poufną 
informacją, że mają przed 
sobą tylko jeden wybór — 
„albo Taiwan, albo Amery­
ka".

Rozmowy te nie miały 
zbyt pomyślnego przebiegu 
również z powodu dogady­
wać» głośno dolatujących z 
boku: „To nie generał, to 
nkszarz" albo: „Niech mu 
pan powie, że przed wojną 
«cy u nas dywanikami han 
dlowali“-

(c.d.n.J i
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Gdańsk w pole wywiódł

Jak zapowia 
dały barwne a- 
fisze, impreza 
„Pod wesołą 
banderą1’ od­
być się miała 
w świetlicy tar 
laku w Rucia- 
nem. Roz.poczę 
to przedsprze­
daż biletów, 
miejscowa lud­
ność i wczaso­
wicze, spragńie 

ni godziwej rozrywki, maso­
wo wykupywali bilety.

SOBOTA — 18. 6. 1955 R.
6.45 — Gimnastyka, 6.55 — Pro 

gram dnia. 7.00 — DZIENNIK. 
7.15 — Muzyka rozr. 7.38 — stan 
pogody. 7.40 — Wiad. 7.45 — z 
piosenką do pracy. 8.00 — Kon­
cert. 8.40 — Koncert solistów.
9.00 — Przerwa lok. 11.55 — Ser­
wis CZRM dla rybaków — lok 
11.57 — Sygnał czasu. 12.04 —
Wiad. 12.10 — PRZEGLĄD PRA­
SY. 12.15 — Koncert na cytrę. 
12.30 — „Na swojską nutę“. 12.50
— Aud. dla wsi. 13.00 — Pro­
gram lok. 13.05 — Program dnia.
14.00 — Wiad. 14.05 — Informa­
cje. 14.09 — Kom. o stanie wód. 
14.10 — Aud. dla kl. I—II. 14.30
— Polskie nagrania. 15.00 — Mu 
zyka klasyczna. 15.25 — Koncert 
mandoiinistów. 16.00 — Gdańska 
Radioestrada — lok. 16.30 — z 
cyklu „O ziemi i ludziach*' — 
aud. pt. „Korzenie i kwiaty 
Chmielna“ — lok. 16.50 — Mu­
zyka tan. — lok. 17.00 — Aud. 
dla dzieci. 17.30 — Koncert ży­
czeń — lok, 17.55 — „Od Gdań­
ska cło Szczecina“ — lok. 18.15
— Wiad, 18.20 — Felieton aktu­
alny. 18.35 — Pleśni 1 melodie lu 
dowe Austrii. 19.00 — Muzyka i 
akt. 19.25 — Bajka kazachska 
„Skrzydlaty koń“. 19.55 — Muzy 
ka tan. 20.30 — „Przy sobocie 
po robocie“ — „Zgaduj — zga­
dula“. 21.30 — DZIENNIK. 21.50
— Dziennik rybacki — lok. 22.00
— Koncert życzeń — lok. 23.00 
—- Muzyka tan. 23.50 — OST. 
WIAD. 24.00 — Muzyka tanecz­
na — lok. 3.00 — Hymn i koniec

Ruciane
Wszystko byłoby pięknie, 

gdyby nie złe tradycje „Ar- 
tosu”, które pokutują jesz­
cze niestety w PPI „Estra­
da”. W oznaczonym na afi­
szach dniu i godzinie zebrali 
się widzowie przed wej­
ściem do świetlicy, aby prze 
czytać lakoniczną wiado­
mość: „Teatr z Gdańska nie 
przyjechał, przedstawienie 
odłożono na 15 czerwca, bi­
lety można nabyć u świetli- 
czanki”. Nie podano przyczy 
ny odwołania widowiska, nie 
poinformowano, co należy 
zrobić z biletem, jeśli np. 
turnus wczasowy kończy się 
w dniu 14 czerwca itp.

Zebrani widzowie rozeszli 
się do domów w kiepskich 
humorach. Padały nawet u- 
wagi, że lepiej było wydać 
pieniądze na ćwiartkę, niż 
na bilet... Nadszedł jednak 
dzień 15 czerwca i znów 
przedstawienie się nie odby­
ło. Nie było nawet żadnej 
kartki z ogłoszeniem. Teraz 
świetliczanka wyjaśniała, 
bezradnie, że „mieli dzwo­
nić, ale nie dzwonili”, że 
chyba „odbędzie się 20 czerw 
ca”...

Taka zabawa wcale nie 
jest wesoła—odstrasza pu­
bliczność od kupowania bile­
tów na imprezy „Estrada”.

Jerzy Nitecki 
F.W.P. Ruciane

........M
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SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
MA GŁOS

W związku z notatką „Chcą 
czytać Już o świcie“ dyrekcja 
„Ruchu“ w Gdańsku wyjaśnia, 
że późno otwierający się kiosk 
na Oruni prowadzony jest przez 
Spółdzielnię Inwalidów w Sopo­
cie. Ponieważ — jak twierdzi 
„Ruch“ — i inne kioski tej 
spółdzielni lekceważą określone 
godziny otwarcia, a wielokrotne 
interwencje nie dają rezultatu 
— prosimy zarząd spółdzielni o 
wyjaśnienie.

W ostatnim meczu
wiosenne! rundy rozgrywek

Lechia zmierzy się z Kolejarzem - Poznań
Pierwsza część krajowych emocji piłkarskich zbliża 

się ku końcowi. Już w niedzielę poznamy układ tabeli 
po I rundzie rozgrywek. Gdańska Lechia zmierzy się w 
tym dniu na własnym stadionie o godz. 17 z Kolejarzem 
(Poznań). Mecz ten będzie miał decydujące znaczenie w 
układzie sił tzw. grupy środkowej. Porażka jednego z 
tych zespołów spycha go na pozycje bezpośrednio zagro­
żone spadkiem, natomiastzwycięstwo stwarza realne 
możliwości nawiązania kontaktu z czołówką.
Jakie szanse mają w tym 

meczu gdańszczanie? Nie 
łatwo tu o odpowiedź. Obie 
drużyny sąsiadują w tabeli 
(Lechia — VII miejsce, a Ko 
lejarz — VIII). Stosunek bra 
mek lepszy mają lechiści 
(8:7, a Kolejarz — 11:10).
Poznaniacy w tegorocznych 
rozgrywkach zanotowali 4 
zwycięstwa, 1 remis i 5 po­
rażek, a gdańszczanie 3 zwy­
cięstwa, 3 remisy i 4 poraż­
ki. A więc szanse są mniej 
więcej równe, chociaż Kole­
jarz wystąpi prawdopodob­
nie bez bramkostrzelnego 
Anioły.

Dawniej jednak w napa­
dzie poznańskim grał tylko 
Anioła, a dziś wartość całej 
formacji wybitnie wzrosła. 
Prym wodzi tu zwinny i do­
bry technicznie Gogolewski 
oraz młodzi juniorzy skrzydło 
wi Wróbel i Piechowiak. Do­
łącza się jeszcze do nich dy­
sponujący silnym strzałem 
Nowak.

Defensywa Kolejarza ma 
dobrą opinię. Świetny refleks 
bramkarza Paczkowskiego, 
szybkość i zdecydowanie o- 
brońcy Sobkowiaka oraz 
mądra taktyka grającego w 
pomocy Słomy gwarantują, 
iż dostęp do bramki gości 
nie będzie wcale łatwy.

Zresztą Kolejarz należy do 
zespołów, sprawiających bar 
dzo często niespodzianki na­
wet większego kalibru. 
Wprawdzie poznaniacy zano­
towali ostatnio porażkę ze 
znajdującą się w świetnej 
formie Gwardią (Kraków), 
lecz tydzień przed tym zde­
klasowali Ruch, wygrywając 
w Chorzowie 3:0.

Z drugiej strony Lechia 
będzie chciała udowodnić, 
że forma, zaprezentowana 
w meczu z Budowlanymi 
(Opole), nie była czymś 
przypadkowym. Gospoda­
rze wystąpią w najsilniej­
szym składzie. Zwycięstwo 
jest realne, trzeba tylko 
ambitnie walczyć do końco 
wego gwizdka o każdą pił­
kę, grać bardziej różnorod 
nie i pomysłowo, no i prze­
de wszystkim dużo i celnie 
strzelać.
Także mecz rezerw o godz. 

15 zapowiada się bardzo cie­
kawie. Drużyna Kolejarza Ib 
zajmuje w tej chwili w ta­
beli II miejsce (za Gwardią 
Kraków), natomiast Lechia 
Ib jest dopiero na 10 pozycji. 
Znając jednak ambicję mło­
dych piłkarzy gdańskich i tu 
możemy liczyć na sukces, 
tym bardziej, że w ich ze­
spole wystąpi już utalento­

wany środkowy napastnik 
Gumowski.

A więc spotykamy się na 
stadionie, by dopingiem po­
móc Lechii w zdobyciu tak 
cennych i potrzebnych punk­
tów.

L. D.

Ha ■ " 
w koszykówce i siatkówce 

Polacy wygrywają 
z Wloeliaiul

W dalszym ciągu spotkań 
finałowych o mistrzostwo I 
Europy w koszykówce druży 
na polska pokonała Włochy 
67:59 (29:27).

Niespodzianką dużego kali­
bru była porażka drużyny ra 
dzieckiej % Czechosłowacją 
74:Sł (36:42). W dalszych
spotkaniach Rumunia poko­
nała Jugosławię 93:68 (41:30), 
a Węgry — Bułgarię 69:59 
(32:24).

W spotkaniach o 9—18 
miejsce padły następujące 
wyniki: Francja — Turcja
50:38, Anglia — Szwajcaria 
59:53, Francja — Luksem 
burg 84:30, Turcja — Szwe­
cja 87:46.

# * *

W Bukareszcie w rozgryw­
kach o mistrzostwo Europy 
w siatkówce siatkarze polscy 
odnieśli zdecydowane zwycię 
stwo nad drużyną Włoch 3:0 
(15:7, 15:9, 15:9).

Pozostałe wyniki: Węgry
— Bułgaria 3:2, Czechosłowa 
cja — Jugosławia 3:0, ZSRR
— Finlandia 3:0, Egipt — 
Austria 3:1, Francja — Al­
bania 3:0.

Czy piłkarze Stali
przełamiq passę niepowodzeń?

Wyraźny pech, prześladują 
cy ostatnio napastników dru 
żyny piłkarskiej Stoczni 
Gdańskiej, spowodował nie 
pokój i zdenerwowanie 
wśród kibiców tej drużyny. 
Wyniki ostatnich spotkań w

Bokseritf Stali
walczą w niedzielę

z Włólniarzem-Kilisz
Ostatni mecz z cyklu roz­

grywek © wejśice do II Ligi 
w grupie I pomiędzy gdań­
ską Stalą, a Włókniarzem 
(Kalisz) odbędzie się w nie­
dzielę 19 bm. o godz. 15 w 
ośrodku sportowym Stoczni 
Gdańskiej.

W meczu tym miłośnicy 
boksu będą mieli okazję zo­
baczyć uczestnika mistrzostw 
Europy v/ Berlinie, zawodni­
ka wagi półciężkiej Grzela­
ka, który spotka się z Flisi- 
kowskim. Bokser Stali jest 
w dobrej formie i nie bez 
szans skrzyżuj© rękawice z 
renomowanym pięściarzem 
Włókniarza.

Walki bokserów Makow­
skiego, Kinowskiego, Kanki 
i Grosia potrafią zadowolić 
nawet najbardziej wybred­
nych znawców pięściarstwa 
i dlatego zawody zapowiada­
ją się interesująco.

Następna
Olimpiada

m Rzfsmie
Jubileuszowy, 59 kongres 

Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego obradujący w 
Paryżu zadecydbwał, że let­
nie igrzyska olimpijskie w 
1960 r. odbędą się w Rzy­
mie.

Lipinach i Krakowie nie by* 
ły korzystne, lecz z przebie­
gu gry wynikało, że stocz­
niowcy nie byli gors: od 
swoich przeciwników i tylko 
pech sprawił, że grając przez 
cały mecz z przewagą w po­
lu, zeszli z boiska pokonani.

W obozie stoczniowców pa 
nuje jednak duch bojowy i 
nadzieja, że najbliższe spot­
kania przyniosą korzystne 
wyniki. Nowe zestawienie 
składu będzie miało decydu­
jące znaczenie dla wyniku nie 
dzielnego meczu z warszaw­
ską Sparłą, który odbędzie 
się na boisku Stali o godz. 11.

Komunikat MKKF
Sekcja LA przy MKKF w Gdy 

ni organizuje w niedzielę 19 bm. 
mistrzostwa młodzików i junio- ^ 
rów w lekkoatletyce. Prawo star 
tu mają dziewczęta i chłopcy, 
urodzeni w latach 1939 — 41, 
oraz juniorzy urodzeni w latach 
1936 — 33.

Zawody odbędą się na stadio­
nie Kolejarza „Arka“. Początek 
o godz. 14 (zbiórka zawodników 
o godz. 13.30). ’

Zgłoszenia przyjmowane będą 
w dniu zawodów na stadionie 
„Arki“ od godz. 9 do 13.

___rU-ciaKeja
"€Om Targ Drzewny 2/7 
ararg Telefony Cerr.rals 
ętisa"i 350-41 Sekretarko 
mifiy 335-60 Dz Miejs’' 

318-97 Dz Sport 
335-65. Śmiało 1 szczerze 345-U 
Eled. nocny 335-63 Pismo re 
iaguje zespół Administracja 
Gdańsk, Targ Drzewny 3 7 
Dyrektor delegatury 335-59 
Dział finansowy 320-94. Cen­
trala 350-41, Ogłoszenia 335-8(1 
Pismo wydaje Instytut. Pras--

Z ł mówienia i wpłaty na pre 
numerate „Dziennika Bałtyc­
kiego" przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynos! 
miesięcznie 5 zł ..Dymnik 
Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprzeda 
ży dzienników i czasopism

Druk Gdańskie Zakłady Gn, 
ficzne Gdańsk

Zam. 2001 — W-6-2732

FACHOWCY POSZUKIWANI

Chałupników wysoko wykwalifikowanych na 
krosna ręczne i na dziewiarstwo na drutach 
oraz hafciarki poszukuje Spółdzielnia Pracy 
„Wdzydizama“, Gdynia, św. Piotra 17. Zgłosze­
nia w dziale kadr. 4442-G

Instruktora księgowości, rewidenta Gminnych 
Spółdzielni, 3 pracowników na stanowiska kie­
rownicze w dziale zaopatrzenia oraz głównego 
księgowego w GS Łebień (mieszkanie zapew­
nione) zatrudni PZGS w Lęborku. Zgłoszenia 
z życiorysem kierować do referatu kadr PZGS w 
Lęborku. Warunki płac do omówienia w biurze 
kadr PZGS . 1470-K

Kucharzy i kelnerów wg stawek sezonowych 
zatrudni od 1 lipca br. Grand Hotel „Orbis” 
w Sopocie. ______________ 1463-K

Wysokokwalifikowanych inżynierów - architek­
tów do pracowni w Elblągu poszukuje „Miasto- 
projekt” Gdańsk. Istnieje możliwość otrzyma­
nia mieszkania w Elblągu. Zgłoszenia w Dziale 
Kadr „Miastoprojekt-1 Gdańsk, ul. Bielańska nr 5.

1472-K

CSŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ

SAMOCHÖD małolitrażo­
wy w dobrym stanie — pil 
nie sprzedam. "Wrzeszcz, 
Partyzantów 3, II p.

4453-G

KUCHENKĘ na węgiel i 
prąd (westfalkę) — sprze­
dam. Tel. 323-75. 4452-G

„ZUNDAPP“ 600 z wóz­
kiem (części zapasowe) oraz 
DKW 350 NZ — sprzeda 
Timoszuk, Orłowo, Cypry­
sowa 3. 4449-G

MASZYNĘ do pisania „Mer 
cedes“ portable — sprze­
dam, Tel. 350-41, wewn. 27, 
w godz. 11—13. 4446-G

RADIO „Pionier“ skrzynka 
drewniana -— sprzedam. 
Sopot, Dąbrowskiego 7/2.

4441-G

MOTOCYKL „Victoria“ 250 
— sprzedam za 8000 zł. 
Gdynia, Wolności 40-1.

1926-P

PLATFORMĘ 2-koiUią, wó 
zek na oponach w dobrym 
stanie okazyjnie sprzedam. 
Guziński Piotr, Rakowiec, 
p-ta Mała Karczma, pow. 
Tczew. 1966-P

ROWER damski „Diamant“ 
— sprzedam. Sopot, Kor­
deckiego 8/2. 1969-P

PILNIE' sprzedam motocykl 
m-ki NSU 500 cm, stan bar 
dzo dobry, górnozaworowy, 
oraz radio „AT“ nowe. 
Gdańsk, ul. Garncarska 29 
m. 2 (oglądać od 17).

4386-G

WÓZKI dziecięce: głębokie 
ceratowe, sportowe koszy­
kowe, rurowe najmodniej­
sze fasony, na kulkach. Po 
lecą: Gdańsk, Kartuska l.

4331-G

MASZYNĘ dziewiarską pła 
ską nr 6 (na dziecięce) — 
sprzedam. Wiadomość: So­
pot, ul. Żeromskiego 11.

1974-P

MOTOCYKL 500 cm, marki 
AJS — sprzedam. Gdynia 
9, Dembińskiego nr 145.

1984-P

NOWY rowerek dziecięcy 
„Bałtyk“ — sprzedam. — 
Gdańsk - Wrzeszcz. Niem­
cewicza 8 m. 3. 1983-P

MOTOCYKL SHL — sprze­
dam. Gdańsk, Podbielań- 
ska A m. 7 (koło Orbisu).

4397-G

MOTOCYKL DKW 500 z 
wózkiem — sprzedam lub 
zamienię na samochód. — 
Wrzeszcz, Małachowskie­
go 8 - 4. 4396-G

SYPIALNIĘ bez szafy — 
sprzedam. Gdynia, Wolno­
ści 40. 4406-G

ROWER półwyścigowy czes 
ki, nowy — sprzedam. 
Nowy Port, Na Zaspy 12-2.

4416-G

WÓZEK dziecięcy autko, 
na kulkach w dobrym sta­
nie — sprzedam. Wrzeszcz, 
Sienkiewicza 1 m 5.

1987-P

ZEGAR, stół okrągły i le­
żankę — sprzedam. Sopot, 
poste restante Fischoeder.

1934-P

„BAZAR DZIECIĘCY» —
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
7, tel. 417-39 poleca: duży 
wybór wózków dziecię­
cych, głębokich 1 sporto­
wych. 4274-G

KROWĘ wysolcocielną. do­
brą — sprzedam, Abramo­
wicz, Brzeźno, Korzeniew­
skiego 36/3- 4435-G i

„IDEAL“ — maszyna do pi 
sania, kancelaryjna, stan 
idealny — sprzedam 3.500 
zł. Informacje: Sopot, tel. 
515-55. 4457-G
MOTOR spalinowy 8 KM, 
przyczepę samochodowa, 
konia — sprzeda Piotrow­
ski, Oliwa, Polanki 86.

4458-G
RADIO „AT“ ciemne — 
sprzedam. Sopot, Stalina 
787/5, od godz. 16.

4474-G

SAMOCHÓD osobowy „Ste 
wer“ pełny kabriolet, po 
generalnym remoncie sprze 
dam 40.000. Gdynia, ul. Tar 
gowa 22/24, garaż 5 (oglą­
dać 16—20). 4475-G
MOTOCYKL „Zündapp“ na
kardan, stan dobry — 
sprzedam. Wrzeszcz, Al. 
Wojska Polskiego 8a/7.

4473-G
KINA - Exakta II, radio
„Philips“ — sprzedam. So 
pot, Czyżewskiego 8, par­
ter, godz. 17—20. 4472-G
MOTOCYKL SHL, stan do­
bry — sprzedam. Orunia, 
Jedności Robotniczej 109 m. 
2. 4471-G

GABARDINĘ granatowa, 
eksportową 100 proc., gatu­
nek I — okazyjnie sprze­
dam. Gdynia, ul. Śląska 
4a (w baraku). 4470-G

MOTOCYKL „Zündapp“ 
250 — sprzedam. Waluszyń- 
ski, Wrzeszcz, Dzielna 70/1.

4469-G
NOWE radio „Stern" kla­
wiszowe — sprzedam. — 
Wrzeszcz, Lelewela 8/15 — 
(końcowy przystanek „8“).

44S4-G
SIECZKARNIĘ z motorem 
w dobrym stanie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„4479“. 4479-G

RADIO „AT“ sprzedam. 
Gdańsk, 3 Maja 18 m. la.

4477-G

MASZYNĘ do pisania wa­
lizkowa „Royal“ — sprze­
dam. Gdynia, ul. Warszaw 
ska 4. 1997-P

MŁODEGO psa rasowego 
owczarka podhalańskiego 
— sprzedam. Gdynia, Wol­
ności 17/4. 1999-P

MASZYNĘ do szycia czó­
łenkową — sprzedam. Gdy 
nia, Reja 15/8. 2000-F

Żaglówkę typu p7 — 
sprzedam. Wiadomość: Gdy 
nia - Leszczyn ki, ul. Ście­
giennego fi (dojazd trolley- 
busem „22“). 2001-P

MOTOCYKL „Puch“ 200 cm 
sześć, sprzedam tanio. Gdy 
nia - Cisowa, Sępia 14-3.

2002-P

DOBRE radio „Blaupunkt“ 
— okazyjnie sprzedam. — 
Wrzeszcz, Kościuszki 76 
m. 6. 1982-P

RADIO „Syrenę“, adapter 
czeski — sprzedam. Sopot, 
Stalina 760/7. od godz. 14.

4468-G

LOKALE

2 POKOJE z kuchnią, du­
żym ogrodem i chlewikiem 
Gdańsk - Olszynka, Łano­
wa 7 — zamienię na podob 
ne w trójmieście.

4450-G
DOMEK — 2 pokoje z ku­
chnią, ogródek, możliwość 
trzymania .inwentarza w 
centrum Gdyni, Jana z Kol 
na 10 — zamienię na 2 po­
koje z kuchnią I lub II 
piętro w Gdyni. Stępień.

4451-G

TRZY pokoje z kuchnią, z 
wygodami w Gdańsku — 
zamienię na dwa pokoje 
lub pokój z kuchnią w 
Warszawie lub okolicach 
Warszawy. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „4448“. 4448-G
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Gdańsku — na dwa 
pokoje z kuchnią w Gdań 
sku. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„4447“. 4447-G

DWA małe pokoje z kuch­
nią — zamienię na dwa du 
że lub trzy pokoje. — 
Wrzeszcz, Miedziana 14-1.

4440-G

WYNAJMĘ na sezon letni 
dwa pokoje z kuchnią, z 
pp^ym wyposażeniem w 
miejscowości górskiej. Ra- 
domiński, Bierutowice, Zam 
kowa 5. pow. Jelenia Gó­
ra- 1954-P

MIESZKANIE 3 pokoje z 
kuchnią (pełny komfort) — 
zamienię na podobne łub 
mniejsze w trójmieście. 
Micholewska Alicja, Jele­
nia Góra, Świętojańska 1-2. 
Tel. 38-56. 1971-P

TRZY pokoje z kuchnią, 
komfortowe — zamienię na 
dwa mieszkania pokój z 
kuchnią i 2 pokoje z kuch­
nią. Wrzeszcz. Konrada 
Wallenroda 17-4. 4412-G

POKÓJ z wspólną kuch­
nią we Wrzeszczu — za­
mienię na pokój z kuch­
nią, względnie takie samo 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „4431“
_________________  4431-G

POKÓJ z kuchnią — zamie 
nię na dwa małe lub jeden 
duży z kuchnią. Gdańsk- 
Dolny, ul. Szczygla 21/22 
m. 8 (dojazd ósemką). 
_________ ________  4467-G

DWA pokoje z kuchnią w 
Gdańsku —■ zamienię na 1 
pokój z kuchnią we Wrze­
szczu. Gdańsk, Rogaczew­
skiego 45-6, godz. 16—19 
____________________ 4464-G

POKÓJ z kuchnią, ogród­
kiem 300 m kw.. dozwolo­
ne trzymanie inwentarza, 
Gd.-Siedlca, Nad Jarem 
50-2 — zamienię na pokój 
z kuchnią w trójmieście.

4458-G

URZĘDNICZKA Zakładów 
Mięsnych poszukuje pilnie 
pokoju we Wrzeszczu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa" Gdańsk pod „4454“.

4454-G

DWA pokoje z kuchnią i 
pokój z używalnością kuch 
ni we Wrzeszczu — zamie­
nię na 3—i pokoje z kuch­
nią w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk_ pod „4482". 4482-G
LUKSUSOWE mieszkanie 
3,5 pokojowe z hollem, Za­
kopiańska — zamienię na 
trzypokojowe w śródmieś­
ciu Gdyni. Tel. 35-71 (wie- 
ezarern). 447S-G

DWUPOKOJOWE mieszka­
nie z wygodami w Kwidzy­
nie — zamienię na podob­
ne w Elblągu. Możliwość 
przewozu mebli. Serednic- 
ki_TOR ^Elbląg._____2011-P
MIESZKANIE 1,5 pokoju z 
kuchnią, łazienką, balko­
nem — zamienię na dwa 
pokoje z kuchnią, łazienką 
w Gdyni, Kawecki, Gdynia, 
Ujejskiego 29/9.______1996-P
SAMODZIELNY pokój z 
kuchnią, łazienką — zamie 
nię na duża kawalerkę z 
wygodami. Gdynia poste re 
stante. Hertmanowski.
____  2004-P
TRZYPOKOJOWE umeblo­
wane mieszkanie w Szcze­
cinie — zamienię na jedno­
pokojowe w Gdyni. Wiado­
mość Gdynia, Starowiejska 
48/3. 20Ö5-P

____P RACA
INTELIGENTNA samotna 
zajmie się domem w letni 
skowej miejscowości. Ofer 
ty kierować: Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„Solidna“. 1937-P

POMOC domowa potrzeb­
na. Referencje konieczne. 
Sopot, Wybickiego 37, I pie 
tro.   4411-G

POTRZEBNY natychmiast 
cukiernik. Warunki do o- 
mówienia na miejscu. A- 
leksander Iwanow, — 
Wrzeszcz, Jesionowa 9.

4461-G

ZGUBY

PIWAROWICZ Stanisław, 
Nowy Port - Wisłoujście, 
Parisa 2/3 — zgubił kwit 
komisowy nr 9X2. 4445-G
GRANZIN Urszula, — 
Wrzeszcz, Matki Polki 5 — 
zgubiła bilet rodzinny WP 
KGG nr 3031._______ 44S5-G
TATAREWICZ Bronisław, 
Gdańsk, Ogarna 103 — zgu 
bił legitymację nr 1047 
PMRN, Wydział Oświaty — 
Gdańsk.____ __ 4463-G
ZEGAREK „Cyma" zgubio 
no 15 bm. na przystanku 
Wały Jagiellońskie. Męż­
czyzn - znalazców, których 
widziano z odjeżdżającego 
tramwaju proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem pod 
adresem: Ogrodnictwo —
Wrzeszcz, ul. Smoluchow- 
skiego 5, tel. 351-77.
____________ ____ 4480-G

ZGUBIONO legitymację 
na zniżkowe 50 proc. prze­
jazdy koleją, wydaną przez 
Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdyni na na­
zwisko Zieman Waleska, 
Gdynia, Krasickiego 30/1.

2003-F

NAUKA
Dyrekcja

GRAND HOTELU „ORBIS” 
w Sopocie

zawiadamia
że dnia 18 czerwca 1955 r. odbędzie się 

„BAL RYBAKA”
urządzany przez P. P. D. „DALMOR”

Wstęp ściśle za zaproszeniami. 
POCZĄTEK O GODZ. 20.30.

Gra orkiestra Grand Hotelu
pod dyr. Mieczysława Zycha,

refreny śpiewa Dunuta Barlewicz
1462-K

TAŃCÓW towarzyskich — 
rozpoczynam komplet pod­
stawowy. Zapisy Wrzeszcz, 
ul. Pileckiego 4, dojście 
Hibnera (Morską). 4369-G

ROŻNE
WSZYSTKIM, którzy wzię 
li udział w pogrzebie śp. 
Anny Kuśnierz — serdecz­
ne Bóg zapłać składają: 
Mąż, córka i wnuki.

2G07-P

OSOBA, która telefonowa­
ła pod nr 411-22 w sprawie 
zgubionego zegarka, proszo 
na jest o zgłoszenie się pod 
adresem: Wrzeszcz, Hibne­
ra 34-22 (dawna Morska), 
godz. 16—21. 4495-G

NIERUCHOMOŚCI
DYREKCJA GRAND HOTELU „ORBIS”

w S o p o c i e
zawiadamia miłośników tańca, że
w dniu 19 czerwca br.

PODWIECZOREK TANECZNY
odbędzie się od godz. 18 do 20.

Gra orkiestra pod dyrekcją Mieczysława 
Zycha, refreny śpiewa Danuta Barlewicz.

1471-K

SPRZEDAM korzystnie
dom 2-rodzinny w Kacku 
Wielkim, blisko dworca ko­
lej. i głównej ulicy. Bliż­
sze informacje: Orłowo, By 
tomska 6, I piętro. 19S9-P
DOMEK — morga ogrodu, 
400 drzew i krzewów w 
Starogardzie Gd. 70.000, 
dom jednorodzinny nowy, 
ogród, 5 mórg ziemi przy 
stacji 35.000; 2 gospodar­
stwa — sprzedam. Zieliń­
ski, Starogard Gd., Bieru­
ta 39. 4444-G
DOMEK jednorodzinny w 
Sopocie sprzedam z warun 
kiem zamiany mieszkania 3 
pokoje. Oferty: Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„4460“. 4480-G

REDA — Ciechocinek: par 
celę na ogrodnictwo itp. do
4 ha. Działki pod jednoro­
dzinne domki w Pucku, 
Redzie, Rumii, Chylonii, Wi 
tominie, Oliwie, Sopocie — 
sprzeda Biuro Otlewski, So 
pot, Świerczewskiego 2, 
tel. 524-31. 4485-G

^|iy|| SŁOIKI, BUTELKI PO WÖD-
KACe> WINIE, SOKACH, O- 

, LEJU, OCCIE, PRZYPRA- 
* WACH DO ZUP oraz SZKLAN 

^ KI PO MUSZTARDZIE

SKUPUJE
ORŁOWO: dwurodzinna
willę komfortową z wol­
nym mieszkaniem, dużym 
ogrodem — blisko dworca 
— sprzeda Biuro Otlewski, 
Sopot, Świerczewskiego 2.

4486-G

wg obowiązujących cenników
PUNKT SKUPU M.H.D. ART. SPOŻ.

Wrzeszcz, ul. Marchlewskiego 7
ul. Kościuszki 9.

1407-K
KUPNO

SAMOCHÓD osobowy — 
kupię natychmiast, marka 
obojętna. Oferty: Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „4481“. 4481-G
SAMOCHÖD DK\v7 względ 
nie małolitrażowy — kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Prasa“ Gdańsk pod „Mało 
litrażowy“. 446G-G

Ogłaszajcie się 
w „DZIENNIKU BAŁTYCKIM“

Dziś jeszcze kupisz szczęśliwy los j
w kolekturze Monopolu Loteryjnego i

Ciągnienie głównych wygranych w środą 22 czerwca j
1362-K )

17630580^2


